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V Plenum KC PZPR
WARSZAW A PAP. W dniu 30 sierpnia odbyło sic*

V  Plenum Komitetu Centralnego PZPR.
Obradom przewodniczył I  sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek.
Komitet Centralny wysłucha! informacji członka 

Biura Politycznego, sekretarza KC PZPR Stanisława 
Kani.

Komitet Centralny przyjął do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdania komisji rządowych powo­
łanych do rozmów z przedstawicielstwami robotni­
czymi w sprawie zgłoszonych postulatów w Gdań­
sku i Szczecinie, które przedłożyli: członek Biura 
Politycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów 
Mieczysław Jagielski i zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wiceprezes Rady Ministrów Ka­
zimierz Barcikowski.

Plenum zakończyło się odśpiewaniem „Międzyna­
rodówki”.

D o k e rz y  p o r tu  szczecińskiego p rz y  p ra cy .

S to czn ia  im . "W arskiego  —  godz ina  6...

P R Z E P R A S Z A M Y  za d łu g ie  o czek iw an ie  na so b o tn i D oda tek  
N a d z w y c z a jn y  do  „ K u r ie ra  S z c z e c iń s k ie g o P rz y n o s i ł  on je d ­
n a k  w ia d o m o śc i, na  k tó re  c z e k a liś m y  xvszyscy.

(F o to  —  Zb . J o d k o w s k i)

Szczecin na pełnych obrotach

„ODROBIMY...“ 
— mówią załogi

Stocznia
P R Z E D  S to czn ią  Szczecińską 

godz. 5.32. Z  każdego podjeżdża 
jącego  t ra m w a ju  p ły n ie  w  k ie ­
ru n k u  b ra m y  p o to k  lu d z i. N ie ­
k tó rz y  u s ta w ia ją  s ię  w  szybko  
p o s u w a ją c e j się k o le jc e  p rzed  
o tw a r ty m  Już k io s k ie m  „R u c h u ” . 
O dchodzą z n u m e ra m i „G ło s u  
Szczecińsk iego”  w  rę k u .

—  C h cem y p ra cow a ć , dużo 
szy b c ie j i  dużo  w y d a jn ie j —  
s tw ie rd z a ją  poproszen i o rozm o­
w ę  ro b o tn ic y  z W -7. Jest dużo 
za leg łośc i. Id z ie m y  dz iś  do p ra cy  
z n o w y m  duchem .

—  N a s tro je  są dobre, coś o- 
s ią gn ę liśm y , a za leg łości o d ro ­
b im y , przec ież d y re k to r  O z im e k 
p o w ie d z ia ł w  sobotę, że je s t 
sp e c ja ln y  p la n  p rzysp ieszen ia  —  
m ó w ią  ś lusarze  z W -6  Tadeusz 
G ą s io ro w s k i i  M a re k  Ś liw iń s k i.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Port
W  ZE S P O LE  P o r to w y m  Szcze- 

c in -S w in o u jś c ie , na nabrzeżach  
w zn ow ion o  p ra cę  ju ż  w  sobotę. 
Tego  d n ia  z a ła d o w a n y  zos ta ł 
w ę g lem  je d e n  s ta te k , m /s  „T o r -  
s ten” .

M in io n a  n ied z ie la  b y ła  d la  
d o k e ró w  S zczecina i  Ś w in o u jś ­
c ia  d n ie m  b ardzo  p ra c o w ity m . 
O  szóste j ra n o  rozpoczę to  n o r ­
m a ln e  p rz e ła d u n k i.  W  Ś w i­
n o u jś c iu  p rz y s tą p io n o  do ro z ła ­
d u n k u  m ię d z y  in n y m i m asow ­
có w : „Z ie m ia  K ra k o w s k a ”  ze 
zbożem, „G ó rn y  Ś lą sk ”  i  „Z ie ­
m ia  W ie lk o p o ls k a ”  z fo s fo ry ta ­
m i, „C h e m ik ”  z ru d ą , a w  Szcze­
c in ie  —  „K o p a ln ia  S ie m ia n o w i­
ce”  ze ś ru tą , „K o p a ln ia  M osz­
czenica”  z ru d ą , „ K u ja w y ”  z 
fo s fo ry ta m i o raz  d ro bn ico w ca  
„W e jh e ro w o ”  z ko n te n e ra m i.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

„Police”
W  Z A K Ł A D A C H  C hem icz­

n ych  „P o lic e ”  rozpoczę to  w czo ­
r a j  u ru c h a m ia n ie  in s ta la c ji p ro  
d u k c y jn y c h . Jest to  proces d łu ­
g o trw a ły . D z iś  ra n o  część in s ta ­
la c j i  ju ż  p ra cow a ła . T rw a ło  je d ­
n a k  n ag rze w a n ie  d w óch  z  sześ­
c iu  c ią g ó w  k w a s u  s ia rko w e go  
(ruszą one pod  ko n ie c  d z is ie j­
szego d n ia ) o raz  n a p e łn ia n ie  u -  
k ła d ó w  in s ta la c y jn y c h  w y tw ó rn i 
b ie l i ty ta n o w e j. J a k  dowiem 
d z ie liś m y  się od g łów ne g o  in ż y ­
n ie ra  do s p ra w  p ro d u k c ji F ra n ­
c iszka  K ru p y ,  ró w n ie ż  w y tw ó r ­
n ie  n a w o zó w  sz tucznych  n ie  o- 
s ią g n ę ły  jeszcze dz iś  ra n o  p e ł­
n ych  zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h .

W  m in io n y m  m ies ią cu  Z a k ła ­
d y  C hem iczne  d a ły  p ro d u k c ję  
o 6 m ilio n ó w  z ło ty c h  m n ie jszą  
n iż  p lan o w a no . ( ts k i)

Wszystko co służy 
ludziom i gospodarce 

powstaje z pracy
Wystąpienie wicepremiera Kazimierza Barcikowskiego 

po osiągnięciu porozumienia w Stoczni im. A. Warskiego
D R O D Z Y  T O W A R Z Y S Z E  m a w ię c  n ic  m ądrze jszego , an t d z iliś m y  do p o w s ta n ia  tego p ro -  

eennie jszego ja k  cz ło w ie k , ja k  to k o łu , k tó r y  d z is ia j p od p isa- 
M A M  n ad z ie ję , że p odp isa- jego  ro b o ta , ja k  je go  u m ie ję t-  liś m y . Jest to  rzecz now a  w  

n ie m  p ro to k o łu  w  s p ra w ie  nośc i, ja k  to , co może d z ię k i p ra k ty c e  P o ls k ie j R zeczypospo- 
w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w  k o ń c z y - ty m  s w o im  za le to m  s tw o rzyć , l i t e j  L u d o w e j, 
m y  s t ra jk  w  Szczecinie. C h e ie - D z is ia j na n ocn ym  posiedzę- Ze s w e j s tro n y  mogę p o w ie ­
lib y ś m y  w szyscy, aby te p o d - n iu  p re z y d iu m  waszego k o rn i-  dzieć, że n ie  m a m y tu ta j  in n e -  
p is y  s ta ły  się sygna łem  do n o r -  te tu  m ó w il iś m y  o ty m , że u d a - go p ra g n ie n ia  ja k  to, a by  w  
m a lnego  fu n k c jo n o w a n ia  m ia -  lo  nam  się tu ta j  w s p ó ln ie  do- p e łn i z re a lizo w ać  te  p o s tu la ty , 
sta i  n o rm a ln e j p ra cy  w s zys t- konać pew nego bardzo  ważnego k tó re  za p isa liśm y  w  p ro to ko le , 
k ic h  p rz e d s ię b io rs tw . M o żn a  dz ie ła . W  to k u  d łu g ic h  ro zm ó w  A le  m u s ic ie  też  w iedz ieć , m u - 
b o w ie m  k łó c ić  się, można d ys- —  ja  b ym  p o w ie d z ia ł w ręcz  s ic ie  p am ię ta ć  o ty m , że w ła -  
k u to w a ć , a le  zawsze m u s im y  m ę sk ich  ro z m ó w  —  ta k ic h , w  dza może d z ie lić  ty lk o  to, co 
p a m ię ta ć  o ty m , że w szystko  to , k tó ry c h  m ó w il iś m y  tu  sobie zosta ło  w y tw o rz o n e . N ie  m a 
co s łu ży  lu d z io m , co s łuży gos- sporo rzeczy i  bez osłonek, bez
podarce, p o w s ta je  z p ra cy . N ie  za m a zyw an ia  sp ra w , d o p ro w a - (D okończen ie  na  * t r .  2)
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Wystąpienie wicepremiera 
Kazimierza Barcikowskiego
(Dokończenie ze sir. 1) c le  tego w y s iłk u  i  p os ta rac ie  ja k o  p rz y k ła d , ja k o  m e toda  roz 

się spe łn ić  te n  m ó j p o s tu la t. w ią z y w a n ia  sp ra w . M ogę Was 
żadnego cudow nego  cz ło w ie ka , I  jeszcze je d n a  uw ag a . W  za pe w n ić , że ze s tro n y  rządu, 
n ie  m a  ż a d n e j c u d o w n e j s iły ,  p ań s tw ie  b y w a  często ta k , i  n a - w ła d z  m ia s ta  i w o je w ó d z tw a  
k tó ra  p rzez to , że się tu p n ie  w  sze p ań s tw o  n ie  je s t tu  w y -  szczecińsk iego  z ro b im y  m a ksy - 
%iemię, w y w o ła  o b fito ść  d ó b r, ją tk ie m , że s ta je  się w obec d u -  m a ln y  w y s iłe k ,  na  ja k i  będzie 
ob fito ść  to w a ró w , o b fito ść  p ie -  żych  tru d n o ś c i, s p ię trzen ia  k io -  nas s tać, a by  to  p o rozu m ie n ie  
n ięd zy  i  ta k  d a le j.  W  naszych  p o tó w . Jest to  zawsze b ardzo  w y n e g o c jo w a n e  w  tw a rd y c h  
w s p ó ln y c h  rę ka ch  je s t m o ż li-  p rz y k ra  s y tu a c ja . M u s im y  u a - ro zm o w a ch , b y ło  w y p e łn io n e , 
wość d os ta rcze n ia  w ła ś n ie  ty c h  uczyć  się w sp ó ln ie  p o k o n y w a ć  A le  w y p e łn io n e  będzie ty m  le - 
dób r, k tó re  p o trze b ne  są lu -  te  k ło p o ty . P ań s tw u , n a ro d o w i, p ie j,  im  w szyscy w  jego  w y -  
dz iorn , na k tó re  o n i czeka ją . Pa 
m ię ta jm y  o ty m , p a m ię ta jm y
dziś, p a m ię ta jm y  w  p rzysz łośc i, j ó w ______________
M ożna się sp ierać, m ożna się s ty tu u je  to  pań s tw o , s ta n o w i N a  ogół n ie  lu b ię  d ług o  p rz c - 
k łó c ić , a le zawsze trze ba  parnię  je go  kościec, s ta n o w i jego  g łó w  m a w ia ć , n a d u żyw a ć  s łó w , bo 
tać  o ty m , że to , co lu d z io m  ną osto ję . M y  b ęd z ie m y d b a li s ło w a  w ażą  ta n io . L ic z y  się p ra  
je s t p otrzebne , ty lk o  lu dz ie  m o- 0 w ła ś c iw e  p o in fo rm o w a n ie  ca. L ic z ą  się czyn y , lic z y  się to, 
gą s tw o rzyć . Was w s z y s tk ic h , spo łeczeństw a co os iągn iem y. C h c ia łb y m  abyś-

W ic le  u w a g i w  sw o ich  d y s k u - 0 ty m , ja k a  je s t s y tu a c ja  w  m y  w e d łu g  te j m ia ry  czynów , 
s jach  p o ś w ię c il iś m y  p ro b le m o m  k ra ju .  A le  m u s im y  w szyscy ra -  osiągn ięć, p ra cy  —  o cen ia li re - 
p o l i ty k i  gospodarcze j. M ó w iłe m  zem też zdaw ać sobie  sp ra w ę  a liz a c ję  dz iś  p rzed c h w ilą  pod- 
ju ż  na te j s a li o ty m , że n ie  z tego, że w ła ś n ie  k la s ie  ro -  p isanego p o rozum ien ia , 
m a ta k ie g o  rzą d u , k tó r y  n ie  lu -  b o tn icze j, lu d z io m  p ra c y  p o -, 
b i łb y  daw a ć lu d z io m . I  nasz trze bn e  je s t pańs tw o  m ądre , u - 
n ie  je s t in n y , c h c ie lib y ś m y  d a - p o rządkow ane, skuteczne w  
w ać. I  je s teśm y  zd ecyd ow an i sw o ich  d z ia ła n ia c h  i  tw o rzące  
ró w n ie ż , w e d łu g  s w o je j n a jle p -  w a ru n k i p ra c y  i  bezp ieczeń- 
szej w o li  i  w ie d z y  k s z ta łto w a ć  stw a  k ra ju .  P ań s tw o  n iosące na 
p o li ty k ę  gospodarczą k ra ju  i  so- sob ie  o dp ow ie dz ia ln ość  za los 
c ja ln ą  ta k , a b y  s łu ż y ła  ona w y -  z b io ro w y  nas w s z y s tk ic h . P o ­
z w o le n iu  w s z e lk ic h  lu d z k ic h  m y ś lm y  o ty m  w s z y s tk im , w y -  
in ic ja ty w ,  s k ie ro w a n y c h  na  d o - ra b ia jm y  w  sobie  to, co in ne  
s ko na le n ic  p ra cy , na  dosko na - na ro d y  m a ją  w e  k r w i,  w y n io s ły  
le n ie  ow oców  te j p ra cy . M ogę z w y c h o w a n ia , w y n io s ły  przede 
pow iedz ieć, że n ie  p o ż a łu je m y  w s z y s tk im  ze s w o je j n a ro d o w e j

Stocznia
(D okończen ie  ze s ir .  1) b o tn ik a m i a  także  m ięd zy  za ło ­

gą a  a d m in is tra c ją . P rzec ież m y  
•— Jest c a łk ie m  in n a  a tm o - —  ś re d n i d ozó r —  od d a w n a

s fe ra  —  za pe w n ia  B u d o w n ic z y  w ie d z ie liś m y  o n a ra s ta ją c y m  
P o ls k i L u d o w e j, M a r ia n  R ożek, n ieza d ow o le n iu , s y g n a liz o w a lis - 
s ta rszy  m is trz  na  w y d z ia le  W -2 . m y  to, a le  n ie  ch c ian o  n ie w y - 
—  W id z ie liś m y  to  w ychodząc  god nych  fa k tó w  p rz y jm o w a ć  do 
ze s toczn i po zakończen iu  s t r a j-  w ia d om ośc i. Czeka nas te raz  
k u . Sądzę, że te raz  to w a rzyszyć  w zm ożony, rz e te ln y  w y s iłe k .  A  
nam  będzie  w iększe  za u fa n ie  je d n y m  s ta tk ie m  będz iem y m ie - 
m ię d z y  ro b o tn ik a m i i  rządem , l i  tro chę  k ł° P j^ ó w , a le  ja k  po-
w za je m n e  za u fa n ie  m ięd zy  ro -

Uwaga uczniowie
szkół

ponadpodstawowych!
W  Z W IĄ Z K U  z lic z n y m i 

z a p y ta n ia m i in fo rm u je m y , 
iż  za jęc ia  w  szko łach  po ­
n a d po d s ta w o w ych  rozpocz­
ną  s ię  w  n a jb liż s z y c h  
d n ia ch , o czym  p o in fo rm u ­
je m y  n a ty c h m ia s t po o trz y  
m a n iu  w ia d o m o ś c i z K u r a ­
to r iu m .

tru d ó w  w  te j sp ra w ie .

C ieszym y s ię  bardzo , że 
Szczecin ru szy  do no rm a lne g o  
życ ia , c ie szym y się  z tego, że 
za tę tn ią  w s z y s tk ie  ha le  fa b ry -

p ra k ty k i ,  bo d aw n o  ju ż  b y ły  
n iepod leg łe , k ie d y  m y  b y liś m y  
pod b ic i.

P a m ię ta jm y  o p o trze b ie  d o ­
b rego , m ądrego , a le  s ilnego  pań 
s tw a  w  Polsce. N ik t  b ow iemezne, w s z y s tk ie  w a rs z ta ty  p ra -  s tw a  w  ro is c e . j m k i o ow .e in  

cy. A le  m u s im y  też W as w s z y - n ie  zabezpieczy naszych in te i e- 
s tk ic h  p ro s ić  o to , abyście  p od - sow  n a rod ow ych , n ik t  n ic  ,a -  
Ję li n ie rb ę d n y  w y s iłe k , aby r /e -  b e iP ie czy  O gólnych w a ru n k ó w  
f iy w iś c ie  n a d ro b ić  to , co zosta- życ ia  spo łeczeństw a, je ś li ta  
!o  stracone . Czas nam  przecież p a ń s tw o w a  o rg a n iza c ja  m e  bę- 
u c ie k a l. M y ś m y  d y s k u to w a li,  o - •> '«  “ la ła  po trzebnego  a u to ry - 
m a w ia łi bardzo  ważne, ż y w o t-  te tu , p o trz e b n e j m ocy. T a  m oc 
n c  d la  W as, d la  k ra ju  p ró b ie - to  W y , to  W asza św iadom ość, 
m y . A le  d z is ia j trz e b a  p od ją ć  W asze z ro zu m ie n ie  o go ln on a ro - 
kon ieczne  w y s iłk i,  a by  z a p c w - d o w y c h  po trzeb , 
n ić  re a liza c ję  ty c h  zadań p ro -  D obrze  w ie c ie , że w ie lo k ro i-  
d u k c y jn y c h , k tó re  s to ją  p rzed  n ie  p rz e m a w ia łe m  z te j t r y b u -  
n aszym i z a k ła d a m i. M ó w iłe m  o n y  i  n ig d y  n ie  u c ie ka łe m  się 
ty m  i  w cześn ie j. Jesteśm y s k ło n  do m o ra liz o w a n ia , do poucza­
n i,  aby n a w e t polepszyć w a ru n -  n ia , p on iew aż zawsze p a m ię ta - 
k i  w yn ag ro d zen ia  za posto je  a le łe m  o ty m , że w szyscy  je s teś- 
w  ty m  w ła ś n ie  p rz y p a d k u  i  t y ł -  m y  d o ro ś li. J e ś li je d n a k  k ie ru -  
k o  w  ty m  p rz y p a d k u , k ie d y  za- ję  do W as te  s ło w a , to  n ie  d la  
k ła d y , za łog i ty c h  za k ła d ó w  d a - tego, że ja  je s tem  d z is ia j w ic e  
dzą g w a ra n c ję , że w y k o n a ją  za- p re m ie re m . W  Polsce k a d ra  we 
d a n ia  tego ro k u  i  dosta rczą  w ła d za ch  k ie ro w n ic z y c h  zm ie- 
k ra jo w i,  a w ię c  i  lu d z io m  na- n ia  się ta k  szybko  i  ta k  często, 
szego k ra ju  te  to w a ry , k tó re  że n ie  m a w iększego  znaczenia 
ta k  b ardzo  są po trzebne . ju ż  d z is ia j, czy B a rc ik o w s k l bę­

dz ie  tu  p rzed  W a m i w ystępo .
Chcę w y je żd żać  od W as z w a ł j ako  w ic e p re m ie r, czy może 

ty m  p rze kon an ie m , że d o k o n a - p rz y je d z ie  k ie d y ś  ja k o  po p ro ­
s tu  s ta ry  c z ło w ie k , k tó r y  zdo­
b y ł dośw iadczen ie  w  la ta c h  swo 
je j  d z ia ła ln o ś c i i  b yć  może coś 
będzie  m ia ł jeszcze do  p o w ie ­
dzen ia , do p rze kaza n ia  ze sw o ­
je j  p ra k ty k i .  O tóż  w ła ś n ie  
te j  p ra k ty k i m ogę w a m  pow ie ­
dzieć, ze s w o je j zna jom ości 
d z ie jó w , ze s w o je j zna jom ości 
p o l i ty k i ,  że w ła ś n ie  ta k ie  p ań ­
s tw o  je s t nam  bardzo  p o trz e b ­
ne.

P o d p is a liś m y  bardzo  ważne 
p o ro zu m ie n ie . Jest to  p o rozu ­
m ie n ie  w  ja k im ś  sensie n o w a ­
to rs k ie . I  tw ó rc a m i tego p rz y ­
k ła do w e g o  —  w  m o im  p rz e k o ­
n a n iu  —  ro z w ią z a n ia  k o n f l ik tu  
społecznego jes teśm y  wszyscy 
tu  obecni. M oże być, że ten  
w ła ś n ie  sposób ro zw ią za n ia , 
p ostac i tego p ro to k o łu , będzie 
s ta n o w ił w z ó r d la  p rzysz łych  
ro zs trzyg n ię ć  p ra w n y c h , na te ­
m a t ro z w ią z y w a n ia  k o n f l ik tó w  
na  t le  w a ru n k ó w  p ra c y , w a ru n  
k ó w  ż-.'Cia. J e ś li o tv m  m ów ię , 
to  d la tego , że chcę W a m  w s z y ­
s tk im  pow iedz ieć, że ch y b a  w y ­
k o n a liś m y  d ob rą  p racę, a w y ­
k o n a liś m y  ją  d la tego , że po p ro  
s tu  z szacunk iem , n a w za je m  do 
s i-b ie  p o d c h o d z iliś m y , że m ie ­
liś m y  św iadom ość zadań i  od ­
p o w ie d z ia ln o śc i, k tó ra  tu  na  nas 
w s z y s tk ic h  spoczyw a . C ieszy 
m n ie  to  p o ro zu m ie n ie . C ieszy

W rocznicę 
Września

P R Z E D  41 la ty  —  1 w rze ś n ia  
1939 r .  — h it le r o w s k ie  N ie m c y  
n a p a d ły  n a P o ls kę ; ro zp o czę ła  
się I I  w o jn a  ś w ia to w a . Z b ro jn a  
o b ro n a  P o ls k i, k tó r ą  z a a ta k o ­
w a ły  z lą d u , m o rz a  i p o w ie trz a  
ponad 2 -m ilio n o w e  s i łv  n ie m ie c  
k ie , p rz e rw a ła  su k ce sy  h it le ­
ro w s k ie j p o lity k i „ ła tw y c h  zdo  
b "c z y ’\  W a lk i w e  w rz e ś n iu  
1939 r .  s ta łv  się s y m b o la m i p a­
t r io ty z m u  P o la k ó w  i ż o łn ie r ­
sk iego  b o h a te rs tw a . O d ag re s ji 
n a P o ls kę do b e z w a ru n k o w e j  
k a p itu la c ji  111 R zeszy 9 m a ja  
1945 r .  p rzez  w s zv s tk ie  d n i I I  
w o jn y  ś w ia to w e j n a ró d  p o ls k i 
tocz” ! n ie p rz e rw a n ą  w a lk ą  z  
n ie m ie c k im  n a je źd źc ą . Ż o łn ie ­
rze p o lscy p rz e le w a li k r e w  n a  
w sżvs?kich  fro n ta c h  w o jn y , w  
o k u p o w -n y m  k r a ju  sze ro ko  ro z  
w in a ł się  ru c h  o p o ru . P o la c y  
w n ie ś li zn ac zao v  w k ła d  w  ro z ­
p ro m ie n ię  h it le ro w s k ic h  N ie -  
m ie c . S y m b o le m  zw y c ię s k ie g o  
f u r ! "  w --! - z - - w ą t k o w a n y c h  

w -z e -m iu  1939 r .  s ta ł- ' się  
b ia ło -c z e rw o n e  s z ta n d a ry  n a

— • ■■eh p o ko n an e g o  B e r l in a .
D z iś , w  41 ro c zn ic ę  nap a śc i 

N ie m ie c  n a P o ls kę  w  c a ły m  
’ - -a iu  od b ęd ą s:c u ro czy sto śc i;  
— 1„—' '  s tw o  odda h o łd  p a­
m ię c i p o le g ły c h  ż o łn ie r z y  1 P®- 
rc o rd ■■ w  n - e h  pTzez o k u p a n ­
ta  p a t r io tó w .  W  m ie js c a c h  p a ­
m ię c i n a ro d o w e j z a p ło n ą  żn i­
w a , Z cc ią g n ię te  zo s tan ą  w a r ty

Całe Wybrzeże 
podję ło pracę

D Z IŚ  rozpoczę ły  p racę  n a j-  s k ie j „A rk a d ia ” , 
w ię k s z e  z a k ła d y  W ybrzeża  Po ra z  p ie rw s z y  od w ie lu  d n i
G d a ń s k ie g o  —  S toczn ia  im . L e -  d ow iez io n o  gaze ty  do  o d le g łych  
n in a  i  S toczn ia  im . K o m u n y  P a- od c e n tru m  m ia s ta  k io s k ó w , 
r y s k ie j w  G d y n i. Rozpoczęto H a n d e l, k o m u n ik a c ja  i  u s łu g i 
także  ro z ła d o w y w a n ie  w ie lu  fu n k c jo n u ją  n o rm a ln ie , 
s ta tk ó w  p rz y  nabrzeżach  p o r to ­
w y c h . W  Poecie P ó łn o c n y m  W  E lb lą g u , S łu psku , L ę b o r -
p rz y s tą p io n o  do ro z ła d u n k u  126 k u ,  U stce  i  in n y c h  m ias ta ch  
ty s . to n  ro p y  ze s ta tk u  „R y s y  od ra n a  I  w rześn ia  rozpoczęto  
2” , na m / t  „S ia rk o p o l”  rozpoczę- p ra cę  w e  w s z y s tk ic h  za k ład a ch  
to  Z tła d u n e k  s ia rk i p ły n n e j p rz e m y s ło w y c h . N a  t ra s y  w y *  
p rze zm ezo n e j na e kspo rt, a p rz y  ru s z y ły  a u to bu sy  P K S , k o m u - 
p irs ie  w ę g lo w y m  za ład u ne k  n ik a c j i  m ie js k ie j o ra z  c a ły  t ra n  
w ę g la  n a  s ta te k  b a n d e ry  f iń -  sp o rt. (P A P )

p ra c u je m y  so lid n ie , tro chę  także  
w  nadgodzinach , to  tego roczny  
p la n  p o w in n iś m y  n a d ro b ić . B y ły  
ju ż  z d aw a ło  s ię  rzeczy n iem oż­
liw e  do w y k o n a n ia  a je d n a k  
w y k o n y w a liś m y  je . W szys tko  te 
ra z  za leży od  a tm os fe ry , ducha

re a liz a c ji p rz y ję ty c h  us ta leń .

R o z m a w ia liś m y  także  z d y re k ­
to re m  p ro d u k c ji,  Zenonem  G ra ­
b o w s k im : w  d n iu  d z is ie jszym  
p o d ję te  zostaną d z ia ła n ia  zm ie ­
rza ją ce  do dop ro w a dze n ia  do 
m a k s y m a ln e j zdo lnośc i urządzeń  
i  s ieci, zw łaszcza ty c h , k tó ry c h  
w  czasie s t ra jk u  n ie  m ożna b y ­
ło  sp ra w d z ić  i  d o p iln o w a n ie  b y  
s tan  ty c h  u rządzeń  b y ł id e a ln y , 
po d ru g ie  ja k  na jszybsze roze­
znan ie  się w  s y tu a c ji m a te r ia ­
ło w e j, s p ra w dze n ie  tego co na ­
deszło w  czasie s t ra jk u  bo in ­
fo rm a c je  n ie  p ły n ę ły  n o rm a l­
n ie , o raz  e w e n tu a ln e  u zup e łn ie ­
n ie  b ra k ó w  m a te r ia ło w y c h  i  po 
trze c ie  ro zd yspo no w a n ie  w szys t­
k ic h  m o cy  p ro d u k c y jn y c h  na  
w s z y s tk ie  s ta tk i n ie  p o p e łn ia ­
ją c  d a w n ie js z y c h  b łęd ó w  o rg a ­
n iz a c y jn y c h . C hodz i o ró w n o ­
m ie rn e  p rzysp ieszen ie  ro b ó t na 
w s z y s tk ic h  ob ie k tach .

L ic z ę  na e n tu z ja z m  za łog i
—  s tw ie rd z ił d y r . Z . G ra b o w s k i
—  a n ie  na  re a liz o w a n ie  zadań 
m e todą  p rze rzuca n ia  lu d z i z je d ­
nego s ta tk u  na d ru g i.  C hodzi, 
k ró tk o  m ó w ią c , o ja k  na jlepsze  
w y k o rz y s ta n ie  lu d z i, m ocy i  u - 
rządzeń .

S toczn ia  Szczecińska tę tn i 
n o rm a ln y m  ry tm e m  p ra cy .

(w it )

W stępna wersja 
projektu ustawy
o związkach zawodowych

I W A R S Z A W A  P A P . P rz y  k s z ta łto w a n ia  p o li ty k i społecz- 
g o to w an a  zosta ła  w s tę pn a  n e j, p ła c  i cen, je d n y m  słow em  
w e rs ja  p ro je k tu  u s ta w y  o w s z y s tk ic h  s p ra w , k tó re  decy- 
zw ią zka ch  zaw odow ych . d u ją  o p oz io m ie  życ ia  lu d z i 

p ra cy . N o w y m  w a ż n y m  u p ra w - 
J A K  p od kre ś lo no  na w c z o ra j-  n ie n ie m  z w ią z k o w y m  b y ło b y  

szym  p ie rw s z y m  pos iedzen iu  po  p ra w o  s ta w ia n ia  z a rz u tó w  p rze- 
w o łanego  p rzez  C R Z Z  zespołu, c iw k o  d ecyz jom  n iezg o dn ym  z 
k tó r y  m a opraco w a ć  p ro je k t  u -  p ra w e m  lu b  in te rese m  społecz- 
s ta w y  p rze d  sk ie ro w a n ie m  go nym . Z a rz u t z w ią z k o w y , s tan o - 
do k o n s u lta c j i w  zak ładach  p ra  w ią c y  ro d z a j ve ta , oznacza łby 
cy, u s ta w a  będzie  a k te m  h is to - zaw ieszen ie  d ecyz ji, 
ry c z n y m  w  d z ie ja ch  polsk iego  
ru c h u  zw iązkow ego . C hodzi o Zn aczn ie  m a ją  się zw iększyć 
ta k i a k t  p ra w n y , k tó r y 'b ę d z ie  k o m p e te n c je  za k ła d o w y c h  o rga- 
zgodny z  o c z e k iw a n ia m i załóg, n iz a c j i zw ią z k o w y c h . T u  ró w - 
w y p o sa ży  ru c h  z w ią z k o w y  w  n ież  o b o w ią z u je  zasada, że żad- 
ta k ie  u p ra w n ie n ia  i in s tru m e n - n ych  is to tn y c h  d la  p ra c o w n i- 
t y  d z ia ła n ia , b y  m ożna b y ło  za- k ó w  d e c y z ji k ie ro w n ik  z a k ła - 
pobdec sy tu a c jo m , w  k tó ry c h  d u  n ie  może p od ją ć  bez uprzed  
k la sa  ro b o tn icza  m u s i sam a n ie j zgody ra d y  z a k ła d o w e j, do 
w ys tę po w a ć  w  o b ro n ie  s w y c h  n o w y c h  u p ra w n ie ń  na leża łoby  
p ra w . ró w n ie ż  p ra w o  ra d y  z a k ład o -

J a k  d o w ia d u je  s ię  d z ie n n i-  w e j do p rze p ro w a d zen ia  s t ra j-  
k a rz  P A P , w  p ro je k c ie  u s ta w y  k u  w  p rz y p a d k u  w y cze rp a n ia  
p od k re ś la  się, że z w ią z k i za w o- w sze lk ich  in n y c h  m o ż liw ośc i 
dow e  są o rg a n iz a c ją  sa m o rząd - ro z w ią z a n ia  k o n f l ik tu ,  
ną i  n ie  p od le ga ją  nad zo row i 
lu b  k o n tro li o rg a n ó w  a d m in i-  P ie rw sza  w e rs ja  p ro je k tu  
s tra c ji p a ń s tw o w e j. D z ia ła ln ość  będzie  jeszcze w  g ro n ie  e ks- 
z w ią z k ó w  za w od o w ych  o p ie ra  p e r tó w  p rze dm io te m  da lszych  
s ię  na zasadach d em o k ra ty c z - o p raco w a ń , u w z g lę d n ia ją c y c h  
n y c h ; np. w y b o ry  do in s ta n c ji m . in . n o rm y  p ra w a , m ię d z y ­
z w ią z k o w y c h  są ta jn e , p rz y  n ie -  narodow ego. Po zakończen iu  
ogran iczo ne j lic z b ie  k a n d y d a - ty c h  p ra c  p ro .e k t  zostan ie  
tów . N ow e  u p ra w n ie n ia , k tó re  p rze d ło żo ny  p le n u m  C R Z Z , i 
m a ją  b yć  p rzyznane  zw ią z k o m  następn ie , za n im  t r a f i  do Sej- 
z a w od o w ym , dotyczą  ic h  u d z ia - m u , będzie p rz e d m io te m  szero- 
łu  w  d z ie d z in ie  p la n o w a n ia , k ie j  k o r  u ' '  ' c i i  spo łecznej v 
p o d z ia łu  dochodu  n arodow ego, za k ład a ch  p ra cy .

P o r t
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Rozpoczęto ró w n ie ż  za ład u ne k  
w ęg la . J a k  p o in fo rm o w a ł nas 
g łó w n y  d ys p o z y to r p o r tu  R o­
m u a ld  F o łty n ,  w  n ied z ie lę  do 
god z in y  22 p rze ład o w an o  w  obu 
p o rta c h  56 tys ię c y  ton . Dziś ra ­

na w s z y s tk ic h  nabrzeżach  
t rw a ła  w y tę żon a  p raca.

N a  redz ie  Ś w in o u jś c ia  o go­
d z in ie  ósm ej czeka ło  na w e jśc ie  
do  p o r tu  11 s ta tk ó w . ( ts k i)

J A K  in fo rm u je  P A P , 
w s zys tk ie  p o r ty  po lsk iego  
W ybrzeża  w z n o w iły  ju ż  
pracę.

Ma polach
P O N O W N E  o p a d y  i  b u rze  u t r u d ­

n ia ją  z n o w u  sp rzę t zboża i  in n e  p i l ­
n e  ro b o ty  p o ło w ę . T a m  je d n a k , 
g d zie  pogoda o ra z  w ilg o tn o ś ć  p ó l i  
ła n ó w  n a  to  p o zw o lą , ko s i się  i  
z w o z i zb o że , p rze p ro w a d za  p o d o ry w -  
k i z b ie ra  d ru g i pokos t r a w , s ie je  
rz e p a k .



K U R I E R  ^  KRAJ O  ŚWIAT *  WYDARZENIA ♦  KRAJ ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +  KRAJ ♦  ŚWIAT «  STRONA 3

Trwają intensywne prace Próba wznowienia Jutro — debata parlamentarna

Nad projektem uchwały 
w sprawie wzmożonej

kontroli cen
W A R S Z A W A  P A P . W  d n iu  

29 s ie rp n ia  na  w s p ó ln y m  po­
s iedzen iu  P re z y d iu m  R ządu i 
P re z y d iu m  C R Z Z  to c z y ła  się 
d y s k u s ja  nad p rz y g o to w y w a n y m  
p ro je k te m  u c h w a ły  rz ą d o w e j w  
s p ra w ie  w zm ożo ne j k o n t ro li cen 
a r ty k u łó w  o p o d s ta w o w ym  zna­
cze n iu  d la  za op a trzen ia  lu d n o ­
śc i. P race  nad  p ro je k te m  k o n ­
ty n u o w a n e  b y ły  ró w n ie ż  30 
s ie rp n ia  w  zespole pod  p rz e ­
w o d n ic tw e m  w ic e p re m ie ra  T a ­
deusza G ra bsk ieg o . W  s k ła d  ze­
sp o łu  w chodzą  p rz e d s ta w ic ie le  
rzą d u , o rg a n iz a c ji zw ią z k o w y c h  
o raz  g ru p  z a w od o w ych  i  spo­
łe cznych .

bów  o b ję ty c h  w zm ożoną k o n ­
tro lą  cen zostan ie  p rze ds t .w io ­
ną do k o n s u lta c j i za łogom  za­
k ła d ó w  p ra cy , k tó re  będą m ia ły  
m o ż liw ość  w n ie s ie n ia  w ła sn ych  
p ro p o z y c ji.  Po zakończen iu  k o n  
s u lta c ji p ro je k t  u c h w a ły  bę­
dzie  p rz e d m io te m  o b rad  R ady 
M in is tró w .

rokowań izraelsko-
egipskich

L O N D Y N  P A P . S p e c ja l­
n y  b lis k o w s c h o d n i w y s ła n ­
n ik  U S A  S o ł L in o w itz  m a 
spo tkać  się dz iś  w  Jerozo­
l im ie  z p re m ie re m  Iz ra e la  
M enachem em  B eg inem . A -  
g enc je  p rasow e  p iszą, że 
L in o w itz  będzie  c z y n ił p ró ­
b y  w z n o w ie n ia  ro k o w a ń  iz  
ra e ls k o -e g ip s k fc h  na te ­
m a t a u to n o m ii p a le s ty ń s k ie j 
E g ip t z a w ie s ił te  ro k o w a ­
n ia  na znak p ro te s tu  p rze ­
c iw k o  a n e k s ji p rzez  Iz ra e l 
a ra b s k ie j części J e ro z o li­
m y.

Na łamach prasy niedzielnej

ZAGRANICA
G łó w n y m  ce lem  p rz y g o to w y ­

w a n e j u c h w a ły  je s t zapobieże­
n ie  n a d m ie rn e m u  i  n ie k o n tro ­
lo w a n e m u  w z ro s to w i cen g łó w ­
n ych  a r ty k u łó w  żyw n ośc io ­
w y c h , codziennego u ż y tk u  o ra z j 
m a ją c y c h  zasadnicze znaczenie 
d la  w yposażen ia  gospoda rs tw  
d om ow ych . C hodz i ró w n ie ż  o 
b a rd z ie j ścis łą  k o n tro lę  nad ce­
n a m i n ie k tó ry c h  us ług .

P ro je k t  u c h w a ły  za k ład a , że 
u s ta la n ie  cen na te  w y ro b y  i 
u s łu g i należeć będzie  w y łą c z ­
n ie  do k o m p e te n c ji P a ń s tw o w e j 
K o m is j i  Cen, p rz y  czym  decy­
z je  w  ty c h  s p ra w a ch  p od e jm o ­
w a ne  będą w  u zgo dn ie n iu  z 
C e n tra ln ą  Radą Z w ią z k ó w  Z a ­
w o do w ych .

P race  n ad  p ro je k te m  ko nce n ­
t r u ją  się obecnie  w o k ó ł u s ta le ­
n ia  l is ty  k o n k re tn y c h  a r ty k u ­
łó w  lu b  ic h  g ru p  o b ję ty c h  dzia  
la n ie m  u c h w a ły . W e d łu g  w stę p  
n y c h  u s ta le ń  znaleźć się m a na 
n ie j w iększość a r ty k u łó w  ż y w ­
nośc io w ych  w  ty m  m . in . m ię ­
so i m le k o  o raz  ic h  p rz e tw o ry  
a  także  p ieczyw o. P ro je k t  po ­
zo s ta w ia  się ró w n ie ż  do  w y ­
łą c z n e j i  k o n s u lto w a n e j z 
p rz e d s ta w ic ie la m i społeczeń­
s tw a  d e c y z ji P a ń s tw o w e j K o ­
m is j i  Cen w ysokość  cen e ne r­
g i i  e le k try c z n e j o ra z  o b u w ia  i 
tk a n in ,  m e b li a ta kże  n ie k tó ­
ry c h  w y ro b ó w  z  g r u p y  sp rzę tu  
gosp od a rs tw a  dom owego.

W  ty m  ty g o d n iu  lis ta  w y ro -

o wydarzeniach w Polsce
WSZYSTKIE g łów ne agencje 

prasowe podały  w  swych serwi­
sach niedzielnych obszerne infor­
m acje na tem at porozum ień za­
wartych w Szczecinie i G d-ńsku , 
a także obrad V Plenum KC 
PZPR. Doniesienia na ten tem at 
znalazły się na czo łow ych m iej­
scach w  dziennikach rad iow ych 
i te lew izyjnych w ielu kra jów. Po­
ja w iły  się również pierwsze ko ­
mentarze prasowe.

W stępna analiza tych p ierw ­
szych kom entarzy pozwala stw ier­
dzić, że ich cechą dom inu jącą jest 
nie ukrywane uczucie ulgi na w ia­
dom ość, że przełam any został po­
ważny kryzys, trw ający od k ilku  
tygodni. To uczucie u lgi —  jak 
podkreśla ją  autorzy kom entarzy —  
jest wyn ik iem  nie ty lko  sym patii 
do Polski i Polaków, ale także 
g łębokiego  zadowolenia, że z lik­
w idowane zostało ognisko poten­
c ja lnego nap ięcia  w stosunkach 
m iędzynarodowych oraz zagroże­
n ia  d la stabilności i odprężenia.

N iem a l we wszystkich doniesie­
niach na tem at porozum ień wska­
zuje się na realizm , g łębokie  po­
czucie odpow iedzia lności i  dobrą 
wolę  obu stron, a w ięc rządo­
wych kom isji dzia ła jących na W y­
brzeżu i tam tejszych kom ite tów  
stra jkowych. Uczyniono —- pod­
kreśla się —  wszystko, aby do­
szło do  komprom isu. Prasa w ielu 
kra jów  akcentuje, że nowa form u­
ła  związków zawodowych przyjęta 
w  Polsce ma doniosłe znaczenie 
i że równocześnie załogi uczestni-

czące w stra jku uznały k ierow ni­
czą ro lę  partii.

Kom entatorzy —* m. in. Agencji 
Reutera i AFP —  wskazują z uzna­
niem, że Polacy po tra fili przezwy­
ciężyć przedłużający się kryzys, 
chociaż nie by ło  to łatwe.

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  ż  u lg ą  
p r z y ję ły  In fo rm a c ję  o  ty m , że k r y ­
zys  p o ls k i z b liż a  się do  k o ń c a .

N ie d z ie ln e  d z ie n n ik i w  S tan a ch  
u k a z a ły  się  z  w ie lk im i  ty tu ła m i n a  
p ie rw s z y c h  k o lu m n a c h  g łoszą cy m i 
p o ro z u m ie n ie  o s ią g n ię te  w  P olsce  
l  z a p o w ia d a ją c y m i s z y b k ie  p rz y ­
w ró c e n ie  s ta b iln o ś c i i  n o rm a ln e g o  
ż y c ia . ..W a s h in g to n  P o s t”  zam ies z­
cza  t y t u ł  „ W ła d z a  i s t r a jk u ją c y  o- 
s lą g n ę li p o ro z u m ie n ie . R adość w  
S to c zn i Im . L e n in a , a ro b o u iic y  
p rz y g o to w u ją  się do  p o w ro tu  do  
p ra c y  w  p o n ie d z ia łe k ” .

B a rd z o  p o d ob n ie  b rz m ią  t y t u ły  
c zo łó w e k  w  p ra s ie  c h ic a g o w s k ie j, 
k a l i f o r n i js k ie j ,  n o w o jo rs k ie j. A m e ­
ry k a ń s k a  o p in ia  z  p ra w d z iw y m  za­
d o w o le n ie m  p rz y ję ła  in fo rm a c je  
n a d c h od zą ce  z P o ls k i.

F ra n c u s k ie  g a z e ty  n ie d z ie ln e  po­
w i t a ły  z a w a r te  w  P olsce p o ro zu ­
m ie n ie  w ie lk im i  t y t u ła m i n a p ie rw ­
szy ch  s tro n a c h .

W y s ła n n ik  d z ie n n ik a  „ H u m a n ite ”  
p o d k re ś la  w  r e la c ji ,  że  w ia d o m o ść
0 p o ro z u m ie n ia c h  w  G d a ń s k u  i  
S zc zec in ie , g d y  ty lk o  nad e sz ła , w y ­
w o ła ła  w  P o ls će o g ro m n ą  u lg ę . P o ­
d o b n ą  u lg ę  o d c zu w a  się też  w  P a ­
ry ż u , g d z ie  s y tu a c ję  w  naszym  k r a ­
ju  ś ledzono  z w ie lk im  z a in te re s o ­
w a n ie m . N ie  ty lk o  z p o w o d u  a u te n ­
ty c z n e j s y m p a t ii d la  naszego k r a ju
1 z ro z u m ie n ia  je g o  p ro b le m ó w , a le  
te ż  z p rz y c z y n  sze rs zyc h, w ią ż ą ­
cy c h  s ta b i liz a c ję  w  P o ls ce z p ers­
p e k ty w a m i s ta b i l iz a c ji  e u ro p e js k ie j  
i  w  og ó le  z s y tu a c ją  n a osi 
W sch ó d — Z a c h ó d . P o ls k a  —  co n ie ­
ra z  p o d k re ś la ły  osobistości fra n c u s ­
k ie  —  o d g ry w a  is to tn ą  ro lę  d la  od­
p rę ż e n ia  i  p o k o ju  w  E u ro p ie .

Nowy rząd Iranu
T E H E R A N  P A P . P re m ie r  Ira n u , M o h am m ad  A l i  Radża i 

p rz e d s ta w ił w  n ie d z ie lę  p a r la m e n to w i Is la m s k ie j R e p u b lik i 
I ra n u  —  M a d ż lis o w i —  lis tę  c z ło n k ó w  now ego g a b in e tu , k tó r y  
m a  zastąp ić  u rz ę d u ją c y  do tą d  rzą d  tym cza sow y . D ebata  p a r la ­
m e n ta rn a  w  s p ra w ie  now ego rzą d u  odbędzie  s ię  ju t r o  w  obec­
nośc i c z ło n k ó w  gab in e tu .

L IS T Ę  c z ło n k ó w  now ego rz ą ­
du  p re m ie r  R adża i z e s ta w ił po 
k o n s u lta c ja c h  z p re zyde n te m  
B a n i S ad re m  i  in n y m i p o l i ty k a ­
m i, u w z g lę d n ia ją c  w y m o g i no ­
w e j k o n s ty tu c j i ira ń s k ie j.  N a 
m in is tra  s p ra w  zag ran iczn ych  
p o w o ła ł o n  re d a k to ra  nacze lne­
go c e n tra ln eg o  o rg an u  p raso­
w ego P a r t i i  R e p u b lik i Is la m ­
s k ie j „D ż a m h u r ija t-e - is la m i” , 
H osseina  M u ssa w i. P a r tia  ta  d y  
sp on u je  w  p a rla m e n c ie  a b s o lu t­
ną w iększośc ią  g łosów  N a sta ­
n o w is k o  m in is tra  g osp od a rk i 
R adża i w y s u n ą ł k a n d y d a tu rę  
M o h am m ad a  N orbakasza , na m i 
n is tra  o r ie n ta c ji n a ro d o w e j A b -  
basa B uzduzan iego , a na m in i­
s tra  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  —  
p ias tu ją ceg o  tę  fu n k c ję  w  rz ą ­
dz ie  tym cza sow ym  M o h am m a ­
da  Rezę M a h d a w i K an ie go .

Sam  p re m ie r  za cho w a ł d la  
s ieb ie  tekę  m in is tra  o św ia ty . 
N ie  obsadzone zosta ło  s ta n o w i­
sko  m in is tra  o b ro n y  n a ro d o w e j. 
N o w y  rzą d  lic z y  18 m in is tró w .

Bitne panie
P A N IE  D O M U  częście j b io rą  

się do b ic ia  n iż  ic h  m ę żow ie  —  
tw ie rd z ą  za cho dn io n iem ieccy  
psycho lodzy . S tw ie rd z i l i o n i po­
n ad to, że na 100 m a łże ń s tw , 16 
u p ra w ia  w  R F N  re g u la rn ą  b ija ­
ty k ę .

Z kampanii
wyborczej w  USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y ­
d e n t U S A  J im m y  C a rte r o raz 
k a n d y d a t P a r t i i  R e p u b lik a ń ­
s k ie j na p re zyde n ta  R o na ld  
Reagan fo rm a ln ie  ro zp oczyn a ją  
dziś swą k a m p a n ię  w yborczą . 
J im m y  C a rte r p rzyb ęd z ie  w  ty m  
ce lu  do A la b a m y . Reagan za­
in a u g u ru je  n a to m ia s t ka m p an ię  
u dz ia łe m  w  w ie ca ch  w  N o w y m  
J o rk u  i D e tro it .

Gigantyczna
„bemba zegarowa"
„B O M B A M I Z E G A R O W Y ­

M I ”  nazw ano  w  U S A  ok. 50 
tys . pod z ie m n ych  m ie jsc , w  k tó  
ry c h  a m e ry k a ń s k i p rze m ys ł 
p rz e c h o w u je  bardzo  n iebez­
pieczne p o p ro d u k c y jn e  t ru c iz ­
n y . Te  b om by  m ogą w  ka żde j 
c h w il i  „e k s p lo d o w a ć ”  —  i za­
cząć p rzedos taw ać się do zie­
m i i w o dy .

P rz y p o m in a  się tu  p rz y  o ka ­
z ji ska nd a liczn ą  a fe rę , k tó ra  
w y d a rz y ła  się w  p o b liż u  w o ­
dospadu N ia g a ra , gdzie  trzeba  
b y ło  e w a ku o w a ć  m ieszkańców  
239 dom ów , b o w ie m  okaza ło  
się, że w  w o dz ie  p itn e j tego 
re g ion u  z n a jd o w a ły  się zw iąz­
k i  chem iczne , w y w o łu ją c e  cho­
robę  ra ka .

W Ę G R Y . P lac  g ie r  i  zabaw  
d la  n a jm ło d s z y c h  m ieszka ń  
có w  budapeszteńskiego  o- 
s ied la  K e le n fo ld .

C A F — M T I

Po XXX konferencji Pogwasir
Wypowiedź przewodniczącego Bady Pugwash prof. M. Nałęcza

W A R S Z A W A  P A P . Z u d z ia ­
łe m  125 n a u k o w c ó w  z 38 k ra jó w  
i  p rz e d s ta w ic ie li 4 o rg a n iz a c ji 
m ię d z y n a ro d o w y c h  o b rad ow a ła  
w  H o la n d ii X X X  k o n fe re n c ja  
P ugw ash. O p rz e b ie g li je j  p rac, 
k tó re  —  zgodnie  z t ra d y c ją  r u ­
chu  P ugw ash  —  o d b y w a ły  się 
za z a m k n ię ty m i d rz w ia m i,  po- 

; in fo rm o w a ł d z ie n n ik a rz a  P A P  
po p o w ro c ie  do  P o ls k i p rze ­
w o dn iczą cy  R a dy  P ugw ash, 
p ro f.  M a c ie j N a łę cz  —  se k re ­
ta rz  W y d z ia łu  N a u k  T e c h n ic z ­
n ych  P A N .

— T E G O R O C Z N E  o b ra d y  — po ­
w ie d z ia ł u c zo n y  — m ia ły  z d w ó ch  
w zg lę d ó w  szczeg ó ln y  c h a ra k te r .  Po  
p ie rw a ze  o d b y w a ły  się one w  25- 
ie c ie  s ły n n e g o  a p e lu , o s trze g a ją c e ­
go ś w ia t  p rze d  g ro źb ą , ja k ą  s ta ­
n o w ią  b ro n ie  m a s o w e j z a g ła d y  — 
m a n ife s tu  R u s s e lla -E in s te in a , sygno­
w a n eg o  podów czas ró w n ie ż  p rzez  
p o lsk ie g o  f iz y k a  — L e o p o ld a  In f e l ­
d a . R o c z n ic y  te j  p o św ięc o no  spec­
ja ln ą  sesję, podczas k t ó r e j  ,o a k t u a l­
ności n o w eg o  w e z w a n ia  m ó w il i  w ie ­

lo le tn i c z ło n k o w ie  ru c h u  P u g w a sh  
z E g ip tu , U S A . W . B r y ta n i i  i Z S R R . 
P o  d ru g ie  k o n fe re n c ja  o b ra d o w a ­
ła  w  s y tu a c j i m ię d z y n a ro d o w e j, w  
k t ó r e j  zo s ta ł z a h a m o w a n y  p roces  
o d p rę że n ia  i  w  k t ó r e j  za ró w n o  po ­
ja w ie n ie  się  n o w y c h  ro d z a jó w  ra -  
k ie to w o -ją d ro w y c h  b ro n i m asow ego  
ra ż e n ia , ja k  i n o w y c h  d o k try n *  je j  
u ż y c ia , n iosą z w ię k s zo n e  ry z y k o  
w y b u c h u  k o n f l ik tu  n u k le a rn e g o . 
W y n ik a ją c e m u  s tą d  za n ie p o k o je n iu  
u c ze s tn ic y  s p o tk a n ia  w  H o la n d ii d a­
l i  w y ra z  w  s p e c ja ln y m  ośw iadcze­
n iu , z w ra c a ją c y m  u w a g ę  n a n ie ­
bezp ie cze ń stw o  w g jn y  ją d ro w e j ,  
k tó r a  o z n a c za ła b y  k o n ie c  c y w il iz a ­
c j i  i zag ład ę  lu d zk o ś c i. W s k a zu je  
się w  n im  iż  p rz y  c a łe j złożoności 
w s p ółcze sn y ch  p ro b le m ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h , n ie  m a  in n e j d ro g i 
ic h  ro z w ią z a n ia , ja k  n e g o c ja c je  i 
w z y w a  się m . in . óo  po ło żen ia  k r e ­
su w y ś c ig o w i z b ro je ń  ją d ro w y c h  
i k o n w e n c jo n a ln y c h  — zarów n o  w  
E u ro p ie , ja k  i w  in n y c h  re jo n a c h  
ś w ia ta .

N a  szczegó lną u w a g ę  zas łu g u je  
p u b lik o w a n e  po ra z  p ie rw s zy  p rz y  
o k a z ji  k o n fe re n c j i  P u g w a s h  o św iad ­
c ze n ie  g ru p y  s k u p ia ją c e j le k a rz y  
i  p rz e d s ta w ic ie li p o k re w n y c h  spe­
c ja ln o ś c i z 14 k r a jó w . O strzega się

w  n im , iż  n ie  m a  ta k ie g o  sy s te m u  
o b ro n y  c y w iln e j,  a n i ta k ie j  s łu ż ­
b y  z d ro w ia , k tó r e  b y ły b y  w  s ta n ie  
p rz y n ie ś ć  pom oc o f ia ro m  w o jn y  
ją d r o w e j .  W s z e lk ie  p la n y  w  te j  
d z ie d z in ie  —  g łosi o św ia d c ze n ie  —  
są i lu z ją .

W  o p u b lik o w a n y m , ja k  co ro k u ,  
d o k u m e n c ie  p rze zn a c zo n y m  d o  u -  
ż y tk u  p ra s y  w z y w a  s ię  m . in . do  
ra ty f ik o w a n ia  p o ro z u m ie n ia  S A L T  
I I  i  p rz y s tą p ie n ia  do  k o le jn e g o  e ta ­
p u  ra d z ie c k o -a m e ry k a ń s k lc h  ro k o ­
w a ń  o o g ra n ic z e n iu  z b ro je ń  s tra ­
te g ic zn y c h  i d o  p rzys p ie sze n ia  ro z ­
m ó w  w  s p ra w ie  re d u k c j i  s i ł z b ro j­
n y c h  i  z b ro je ń  w  E u ro p ie  — w s k a ­
z u ją c , iż  je ś li n e g o c ja c je  te  będą  
s ię  p rz e c ią g a ły , g ro z i im  z d e za k ­
tu a liz o w a n ie  p rze z  postęp  te c h n ic z ­
n y  w  s fe rze  zb ro je ń .

W  n a jb liż s z y m  czasie, w  p a ź d z ie r­
n ik u  b r . ,  o d b ęd z ie  się w  A u s t r i i  
s y m p o z ju m  P u g w a s h  p ośw ięcone  
r o li ,  ja k ą  w  k s z ta łto w a n iu  a tm o ­
s fe r y  z a p o b ie g a ją c e j w o jn ie  ją d r o ­
w e j  m ogą o d e g ra ć  ś ro d k i m a sow ego  
p rz e k a z u . P r z e w id u je  s ię , że  u d z ia ł  
w  n im  w e zm ą  za ró w n o  d z ie n n ik a ­
rz e , ja k  i  w y b itn i  p o lity c y . R ad a  
P u g w a s h  p o s ta n o w iła  te ż , iż  n a j­
b liżs za  tz w . 5 - le tn ia  k o n fe re n c ja  
ru c h u  o d b ęd z ie  się  w  r .  1982 w  
W a rs z a w ie .

W  Z A T O C E  M e k s y k a ń ­
s k ie j u  w y b rz e ż y  Teksasu  
n a s tą p iła  eksp lo z ja  na  p la t­
fo rm ie  w ie r tn ic z e j.  D w ie  
osoby z g in ę ły , a t rz y  są na 
d a l zagin ione.

N A  Z D J Ę C IU : p łonąca  
p la tfo rm a .

C A F — P h o to fa x

Drugi most 
przez Bosfor
A N K A R A  P A P . B ud o w a  

d ru g ie g o  w iszącego m ostu  nad  
B o s fo re m  s ta ła  się fa k te m . 
P race  rozpoczną  s ię  w  m a ju  
1981 ro k u  i  p o trw a ją  5 ła t .  P o ­
n ad to  pod c ie śn iną , dz ie lącą  
E u rop ę  od A z ji ,  p ła n u je  się 
z b ud ow an ie  tu n e lu  k o le jo w e ­
go.

P IE R W S Z Y  w is z ą c y  m o st n ad  B o ­
s fo re m  o  d łu g o śc i po n ad  i , 5 k m . zo ­
s ta ł o d d a n y  d o  u ż y tk u  w  1973 ro k u .  
T a  u n ik a ln a  k o n s tru k c ja  n ie  je s t  
ju ż  je d n a k  w  s ta n ie  s p ro s ta ć  d z i­
s ie js z y m  w y m o g o m  ru c h u  d ro g o w e ­
go: w  Ie c ie  w  c ią g u  d n ia  p rz e z  m ost 
o rze  je żd żą  do 5 ty s . c ię ż a ró w e k  t  
sa m o ch o d ó w  o s o b o w y ch  n a  g o d z in ę .
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Z pogranicza nauki i fantazji

Życie pod wodą
WC:ÎC Z E S N IE J  czy p óźn ie j 

lu dzko ść  os ied li s ię  na 
d n ie  m orza ... w  oceanie 

p o ja w ią  s ię  m ias ta , szp ita le , 
te a try ...”  —  m ó w i je d e n  z tw ó r ­
có w  te o r i i pod m o rsk ie g o  życ ia , 
F ra n c u z  Cousteau. W  1962 r .  
Jacques Y ves  Cousteau  —  w y-

w ów czas z n an y  f iz jo lo g ,  p ro f. 
Johannes K y k a d a , p rz e p ro w a ­
d z ił dośw iadczen ie , k tó re  za fa ­
scyn ow a ło  u czonych. P ro fe so r 
p rz y rz ą d z ił m ia n o w ic ie  p ły n , 
p rz y p o m in a ją c y  sk ła de m  ciecz 
o p łu k u ją c ą  p ę c h e rz y k i p iu rn e , 
d od a ł su bs ta nc ję  ła tw o  re e g u ją -

nalazca  a p a ra tu  do  d łu g o trw a -  cą z d w u tle n k ie m  w ę g la  o raz 
łego  n u rk o w a n ia , tz w . a g u a - lo n  n a s y c ił ro z tw ó r t le n e m . Na.stęp- 
gu  —  z o rg a n izo w a ł p ie rw s z y  n  e w ło ż y ł do tego a k w a r iu m  
d łu g i p o b y t w  la b o ra to r iu m  na k i lk a  m yszy . Z a c h o w y w a ły  się 
d n ie  oceanu. W  1963 r. w  p ły t -  one ta k , ja k b y  p rz e b y w a n ie  pod 
k ic h  w odach  je d n e j z r a f  M o rza  w odą  b y ło  ic h  u lu b io n y m  za ję - 
C zerw onego za łożono p o d m o r- c iem . Podobne e k s p e ry m e n ty  
sk ie  m ias teczko . S ie d m iu  F ra ń -  p ow tó rzo no  z psam i. W  obu 
cuzów  spędziło  w  n im  ponad je d n a k  p rz y p a d k a c h  po w y ję c iu  
m ies iąc. „P o c z ą tk o w o  c ie rp ie liś -  z w ie rz ą t z basenu i u sun ię c iu  
m y  z p ow o d u  bezsenności, n a d - w o d y  z p łu c , trze ba  im  b y ło  
m ie rn e j w ilg o tn o ś c i p o w ie trz a  -zastosować sztuczne odd ycha - 
i  b ra k u  a p e ty tu  —  z w ie rz a li się n ie  J a k  w id a ć ; w  n aszym  u k ła -  

w k ró tc e  je d n a k  życ ie  pod dz ie  odd ech o w ym  je s t  ̂jeszcze 
w odą w y d a ło  nam  się czym ś zgo w ie le  zagadek n ie  do końca  w y ­
ła  n o rm a ln y m ” . ja ś n io n y c h . „U w a ż a m  —  m ó w i

W  je d n y m  z m itó w  g re c k ic h  p ro f.  d r  M a r ia  Z a p a ś n ik -K o b ie r  
w y s tę p u je  ry b a k , G laukos , k tó -  ska, w y b itn y  sp ec ja lis ta  chorób  
r y  w y p i ł  sok z z ie la  zasianego p łu c  —  iż  być  może w  n ied a - 
przez S a tu rn a , zyska ł d z ię k i te - le k ie j p rzysz ło śc i c z ło w ie k  bę- 
m u  n ie ś m ie rte ln o ś ć  i n a u c z y ł dz ie  p o t r a f i ł  s te row ać  procesa- 
się oddychać  pod  wodą. Ocean Tni w  sw o im  o rg a n iz m ie . Okaże 
je s t ko le b k ą  życ ia , p ra ś ro d o w i-  s ię  w ów czas, że zam iana  k r w i 
sk ie m  w s z y s tk ic h  fo rm  o rg a n icz  z d w u tle n k ie m  w ę g la  na  k re w  
nych. Już  w  X I X  w . zauw ażono z t le n e m  n ie  je s t w ca le  zada- 
z d u m ie w a ją c y  fa k t ,  że osocze n ie m -p rz e k ra c z a ją c y m  u m ie ję t-  
lu d z k ie j k r w i  p rz y p o m in a  s k ła - nośc i cz ło w ie k a  X X I  w ie k u  ’.
dem  ch em icznym  i  cecham i f i ­
zyczn ym i w odę  m o rską . P od ­
czas ro z w o ju  za ro dka  cz ło w ie ­
ka  p o ja w ia ją  s ię  p rze jśc io w o  
łu k i  sk rze lo w e  —  p a m ią tk a  po 
p rzo d ka ch  ż y ją c y c h  w  m orzu . 
P łu ca  w spó łczesnych  ssaków  
ro z w in ę ły  się w  p rocesie  ew o­
lu c j i  z p ie rw o tn y c h  s k rz e li.

W  B IO L O G II  je s t jeszcze w ie  
le  z ja w is k  n ie  do końca  w y ja ś ­
n ion ych , choćby k w e s tia  e w o ­
lu c j i ,  d z ia ła n ie  m e ch an izm ó w  
a d a p ta c y jn y c h  czy p raca  k o ry  
m ózgow e j. F a k t,  że b a d a n ;a ca­
ły c h  zespo łów  uczonych  u trw a ­
l i ł y  p rze ko n a n ie , że mózg jes t 
n a jw y ż e j zo rg an izow aną  s t ru k ­
tu rą  n ie  je s t czczym  s tw ie rd z e ­
n iem . Z  k i lk u  p ow o d ów  badan ia  
lu d z k ie g o  m ózgu są n ad zw ycza j 
c iekaw e. C hodz i p rzec ież o w y ­
ja ś n ie n ie  ta je m n ic  n a js i ln ie j do 
tyczących  cz ło w ie ka , a m ia n o w i­
cie, o z ro zu m ie n ie , czym  je s t 
św iadom ość, ja k i  je s t •  m echa­
n iz m  m yś le n ia . W  ta k  specy­
f ic z n e j nauce, ja k ą  je s t m e d y ­
cyna, b y w a  często i  ta k , że z 
poszczegó lnych  p rz y p a d k ó w  k i i  
n ic z n y c h  p o w s ta ją  te o rie  nauko  
we.

W  1962 r. na u n iw e rs y te c ie  w  
L eyd z ie , w  H o la n d ii,  m a ło

M a łg o rz a ta  J A R O C K A
P O M N IK  Ż o łn ie rz a  P o lsk iego  w  K a to w ic a c h  u p a m ię tn ia  

h e ro iczn ą  w a lkę  ż o łn ie rz y  W o jska  P o lsk iego  o n iepodleg łość  
k ra ju .  (C A F )

W kolejce po zdrowie

Dlaczego brakuje antybiotyków
Rozmowa z m gr Andrzejem Zupańskim , zastępcą dyrektora ds. p rodukcji Za­
kładów Farmaceutycznych POLFA w  Tarchominie.

—  P A N IE  d y re k to rz e , od pe- dyś  szczepy b a k te ry jn e  n ie  b y -  s ty m i rę k a m i. Ż e by  p o p ra w ić
w nego czasu lu d z ie  b ie g a ją  po ły  ta k  odporne , k u ra c ja  t rw a -  s y tua c ję , m u s im y  z m ie n ić  n ie - 
a p te ka ch  w  p o s z u k iw a n iu  n ie - ła  k ró c e j,  d a w k i te rap e u tyczn e  k tó re  m a szyn y  do k o n fe k c jo n o - 
k tó ry c h  a n ty b io ty k ó w . Z  czego le k ó w  m o g ły  b y ć  sk ro m n ie jsze , w a n ia . W iąże  się to  z z a kup am i, 
w y n ik a ją  te  b ra k i?  Poza ty m  p o s ta rz e liś m y  się ja -  M a m y  o d p o w ie d n ie  i z a tw ie r -

ko  społeczeństwo. P on iew aż dzone p ro g ra m y  i  s y tu a c ja  p o -
—  O P O Z IO M IE  p ro d u k c ji zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h  n ie  w in n a  się szybko  p o p ra w ić , 

d e cyd u ją  d w a  w s k a ź n ik i:  e fe k - p rz y b y w a ło , m u s ia ł w z ras ta ć  —  J A K  ocenia  p an  ja k o ś ć  le - 
ty w n a  tech n o lo g ia  i w ie lk o ś ć  im p o rt.  N a jp ie rw  ze Z w ią z k u  k ó w  t ra f ia ją c y c h  na  k ra jo w y  
o b ie k tó w  p ro d u k c y jn y c h . W  R adzieck iego, a dziś także  z ry n e k ?
p rze m yś le  a n ty b io ty k ó w  w ie l-  w ie lu  k ra jó w  zachodn ich . P o- —  N A S Z E  a n ty b io ty k i są na 
kość p ro d u k c ji je s t ok re ś lon a  w o d u je  to  t ru d n o ś c i na  ry n k u , p rz y z w o ity m  ś w ia to w y m  poz io - 
m e tra m i sześc iennym i k u b a tu ry  G d y  u ś w ia d o m iliś m y  sobie  pod  m ie. W yso k ie  w y m a g a n ia  sta- 
fe rm e n ta c y jn e j —  te j k u b a tu -  ko n ie c  la t  60, że a n ty b io -  w ia ją  *'
r y ,  gdzie  p rz y  u ż y c iu  d ro b n o u - ty k ó w  w  k ra ju  b ra k u je , zapa- 
s tro jó w  w y tw a rz a  się a n ty b io -  d ła  decyz ja  o b ud ow ie  d ru g ie -  
ty k .  O  ile  w  la ta c h  p ięćd z ie - go T a rc h o m in a . B ud o w ę  rozpo- 
s ią ty c h  dość e ne rg iczn ie  ro z w i-  częto d w a  la ta  tem u . P o te n c ja ł 
ja liś m y  zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e  p ro d u k c y jn y  n o w y c h  h a l 1,5 ra - 
naszego z a k ła d u , la ta  sześćdzie- za p rzew yższa  to, czym  dyspo - 
s ią te  i  począ tek la t  s ie de m d z ie - n u je m y  obecnie. B ęd z ie m y w  
s ią ty c h  c h a ra k te ry z o w a ły  ” się n ic h  w y tw a rz a ć  p e n ic y lin ę  i  je j 
w y ra ź n y m  zasto jem . O to  k i lk a  pochodne. ,
lic z b . Z a c z y n a liś m y  w  1950 r.

—  W  J A K IM  s to p n iu  w y b u ­
d ow a n ie  now ego T a rc h o m in a  
p o p ra w i s y tu a c ję  ry n k o w ą ?

nam  
s tw o  Z d ro w ia ,

nasze M in is te r -  
im p o rte rz y .

R o z m a w ia ła : 

B a rb a ra  P O L A K

z dw om a  fe rm e n to ra m i po 15 
m  sześć, ka żdy . W  1956 r. m ie ­
l iś m y  ic h  ju ż  dziesięć. W  1960 
r .  u ru c h o m iliś m y  n as tępnych  
400 m  sześć. O d 1967 r. do d z i­
s ia j p rz y b y ło  n am  je d n a k  t y l ­
k o  100 m  sześć.

—  P R Z E D E  w s z y s tk im  w zroś­
n ie  nasz e k s p o rt do  k ra jó w  k a ­
p ita lis ty c z n y c h  i  jednocześn ie

Wrześniowym szlakiem bohaterstwa

Złotej jesieni polskiej -  zawsze pamięć
PAMIĘĆ o kam ponii wrześ- ni walk, pracownicy w ie lu fabryk 3 400 h itlerow ców  z !qdu„ ostrzał 

n iow ej trwa nie ty lko  we i instytucji oraz osoby prywatne pancernika i bom bardow ania  z 
wspom nieniach uczestników -  ew idencjonowało  i porzqdko- powietrza. Majestatyczny pom nik 

i św iadków. Uwieczniona, czasem wato pola  bitew, cmentarze wo j- symbolicznie odsłon ię ty w tys.ąc-
'  , • •___  ___ --------------------- ----  IrM-io P n ń c f \jjn  P n k V io n D  «H  ro k iw okaza łym  marmurze, czasem w 

prostym polnym  kam ieniu, tworzy 
szlak pom ników, cmentarzy żo ł­
nierskich i tab lic  pam iątkowych. 
■Szlak ten prowadzi przez ca ły  kraj, 
od stolicy do m ałych m iast i wsi, 
a nawet w zakątki puszcz.

Akcją , która  zasadniczo przy­
czyn iła  się do wzbogacenia

obronie stolicy w 1939 roku 
(oraz pam ięci 750 000 je j m iesz­
kańców później poleg łych lub za­
mordowanych), poświęcono m aje- 

lecie Państwa Polskiego, od roku statyczny Pomnik Bohaterów War-

gdzie m ieściło  się dowództwo 
obrony m iasta, wm urowano tab li­
cę pam iątkową. W południowej

skowe i inne m iejsca, związane *  ------  -------------  ---------- -  ----------------  . - ... -
II wo jną  światową, wśród nich T966 salutują wp ływ a jące  do p o i-  szawy. Przy u licy Nowy Świat 69, 
zaś w duże j mierze z wołkam i Ob- tu okrę ty i statki i sygnałam i sy- 
ronnym i Polski w  1939 roku. ren oddajq  hotd poległym .

Dzięki tak im  akcjom  ja k  „K am - Rozwój wydarzeń spowodował, . . .  . . .
pania Serc”  czy a lerty harcerskie ¡¿ a rm ia  „P om orze" nie m ogła  części stolicy znajduje się arty-
lub dzięki regionalnym  in icja tywom  przyjść G dańskowi z pomocą. Na stycznie odtworzony fragmentaba-
powsta ła  w Polsce w ielka panora- samotnie broniącym  się wybrzeżu n f^ady “  " ' l' "  ’  ł "  ł" '"
ma obronnego w ysiłku  żołnierzy i wa lczyli żołnierze i cyw ile. Ich wy

piększenia m iejsc walki i cierp ień społeczeństwa w  1939 roku. siłek upam iętnia  Pomnik Obroń-
Polaków w 1939 roku, by ła  s łyń- Honorowe miejsce zajmuje tu ców Poczty Polskiej oraz pomniki, 
na „K am pan ia  Serc", ogłoszona w Pomnik O brońców W esterplatte w obeliski i tab lice  ku czci obrońców czeka na uczczenie, w w ielu zaś
1961 roku i trw a jąca  3 lata. W Gdańsku, wzniesiony tam, gdzie o Gdyni, Oksywia, Helu i Pucka. Na p ierwotn ie  wzniesione obiekty wy-
odpow iedzi na ape l Rady Ochro- godzin ie 4.45 w dniu 1 września stacji ko le jow ej w Szymankowie
ny Pom ników W alk i i Męczeństwa padły p ierwsze strzały II wojny pod M alborkiem  znajduje się ta-
m iliony łudzi —  harcerze, ucznio- św ia tow ej i gdzie 182 polsktch
wie, członkow ie organ izacji m ło- żo łnierzy do godziny 10.15 dnia 7 
dzieżowych i społecznych, wetera- września 1939 odp ie ra ło  ataki

b lica  ku czci 40 polskich kolejarzy k ładem  sq losy ostatniego z wiei- 
i cz łonków  ich rodzin, rozstrzela- k ich pól bitewnych —  pod Koc-

Tym czasem  zapo trze bo w a n ie  spadnie  im p o rt,  c z y li o d p ły w  
na a n ty b io ty k i s ta le  w  Poh4S> dew iz . Dziś p e n ic y lin ę  w  ca łoś- 
ros ło . Z  k i lk u  pow o d ów . K ie -  c i sp ro w ad za m y z zag ran icy . 
•— — — -------------- ------ --------------------- R y n e k  odczu je  to  w  sposób po ­

ś re d n i.

—  Z A  oszczędzone d e w izy  
będzie  m ożna k u p ić  b ra k u ją c y  
a s o r ty m e n t —  czy ta k?

—  M U S IE L IŚ M Y  i  b ęd z ie m y 
m u s ie li sp row adzać zawsze ty le , 
i le  n am  potrzeba . Z a op a trzen ie  
r y n k u  je s t zw ią za ne  je d n a k  z 
jeszcze je d n ą  sp ra w ą  —  zd o l­
nośc ią  k o n fe k c y jn ą  nasze j fa b ­
r y k i .  Je że li m a m y  su bs ta nc ję  
w ła sn ą  czy też z im p o rtu ,  trz e ­
ba ją  o dp ow ie dn io  p rzyg o to w ać , 
p o d z ie lić  na  d a w k i,  z ro b ić  z 
n ie j p ig u łk i,  z a s trz y k i lu b  p ły ­
n y . O znacza to  kon ieczność za­
tru d n ie n ia  n o w y c h  p ra c o w n i­
k ó w , z a k u p ie n ia  o d p o w ie d n ic h  
m aszyn . Z a p o trze b o w a n ie  na 
le k i gotow e je s t w  n aszym  k ra ­
ju  w  zasadzie p o k ry te , poza je d ­
ną  ważną p o z y c ją  —  k la s y c z ­
n y m i f io lk a m i do in ie k c ji.  W e­
d łu g  m o je j oceny, b ra k  dz iś  15 
p roc. p o trze b n ych  f io le k .  O zna­
cza to, że na 100 c h o ry c h  p ię t­
n a s tu  le k u  n ie  dostan ie . N ie ­
dob rze  jest, g d y  n a w e t je dn a  
osoba w y c h o d z i z a p te k i z p u -

1939 roku 
„M ie jsce  walki Polaków 
ność ojczyzny".

Jednak w iele jeszcze

tablicą
wol-

m agają odnow ienia  lub nadania 
im  nowej formy. W ym ow nym  przy

nych w dniu wybuchu wojny 
odw et za skierowanie pociągu 
h itlerow skim i żo łnierzam i na

kiem . Tam, gdzie na Podlasiu wal­
czyła  Samodzielna Grupa Opera­
cy jna  „P o les ie ", czyli pod Koc-

py tor. Takich św iadectw  na szła- k iem  i W olą Gutowską, już za o- 
ku b itw y obronnej a rm ii „Porno- kupacji urządzono cmentarze żo i-

jest w ięcej.
Cofające się oddzia ły, po po­

łączeniu  z arm ią „Poznań” , oka­
za ły  się zdolne nie tylko do obro­
ny, ale i do  natarcia. W  dniach

nierskie, a po wyzwoleniu wzn o- 
siono pom niki. Z  b iegiem  lat ufun 
dawano we wsi W ola Gutowska 
pom nik-szkołę im ienia generała 
Franciszka Kleeberga, który bitwą

od 15 do 17 września 1939 roku dowodził. W  tym  roku w Kocku
nad Bzurą polscy żołnierze wyka­
za li, iż h itlerow ców  można zwy­
ciężać. W ysiłek, uwieńczony prze­
darciem  się części s ił do W arsza­
wy, okup iono jednak ciężkim i stra­
tam i. Na cmentarzu wojskowym 
w Młodzieszynie spoczęło 3 773 po 
ległych, w Trojanowie —  3 692, w 
Iłow ie  -— 1 200, w Rybnie —  1 000, 
w  Sochaczewie —  400. Pamiątk. 
z pola b itwy —  broń, mundury, 
sprzęt, odznaki —  zebrano na sta 
łe j wystawie w Muzeum Ziem i So- 
chaczewskiej.

Ze wzruszającą starannością 
p.e ięgnuje się też żo łnierskie  mo-

nastąpi odsłon ięcie  pom nika s ław ­
nego dowódcy, zaś na statku, k tó ­
ry nazwano jego im ieniem, klub 
matek chrzestnych urządził izbę 
pam ięci narodow ej, poświęconą i 
b itw ie , i je j bohaterom.

Żołn ierze i cyw ile, poleg li w 
1939 roku, czczeni sq jako ci, któ­
rzy oddali życie, by inni m ogli żyć, 
i jako cj, którzy pierwsi w Euro­
pie wykazali, iż h itlerow com  moż­
na i trzeba przeciwstaw iać się orę­
żem.

W ym ownym dowodem , jak bar­
dzo naród polski ceni męstwo 
obrońców, jest m. in. w ie lk ie  za

g iły  i p am iątk i z kam panii na angażowanie społeczeństwa: pola-
szlaku walki a rm ii „K ra kó w 1 
Śląsku i w  Karpatach oraz armii 
„Ł ó dź" i „P rusy" w środkowej Pol 
sce.

Akordem  najm ocniejszym kam-

mi b itew  i cmentarzam i zajmuje 
się w  kra ju  4 000 instytucji i osób, 
które roztoczyły nad tym i m iejsca 
mi patronat, i 12 000 społecznych 
opiekunów  m iejsc pam ięci naro-

pan ii wrześniowej była  obrona dowej. Pam iątki po wojnie gro
W arszawy. Stolicę h itlerow cy bom 
bardowali już o świcie 1 września. 
Padli w tedy pierwsi zabici i

madzi się w 6 000 izb pam ięci na­
rodowej.

„Z ło tą  jesień po lską", o której
ranni. 8 września człogi i  p isa ł poeta, zastygłą w tysiącach

W R Z E S IE Ń  1939 —  m ie s z k a ń c y  W a rsza w y  k o p ią  ro w y  p rz e c iw lo tn ic z e  na p lacach  i  w  p a r­
ka ch  s to lic y . (C A F )

ty ra lie ry  wrogo do ta rły  do gra­
n ic m iasta. Pam ięci 50 000 żo łnie­
rzy i osób cyw ilnych, po leg łych

m ogił i dziesiątkach żołnierskich 
cmentarzy, wspom inać będziemy 
zawsze. Adam MARIAŃSKI

CSRS. R ęcznie  zdob iona  
p orce la n a  z za k ła d ó w  D u -  
b i w  K a r lo n y c h  V arach .

(C A F — C T K )

Cementu może być więcej
Oferta profesora Paprockiego

PO L S K A , k r a j  -m a jący  ce m e n t p o r tla n d z k i,  k tó re g o
skro m n e  zasoby d re w n a  i P o lska  w y tw a rz a  ro czn ie  po- 
n ie w ie le  n a tu ra ln e g o  k a -  n ad  20 m in  ton . P ro d u k c ja  ce- 

m ie n ia , skazana je s t na be ton, m e n tu  je s t e ne rg och ło nn a , za- 
N ie  n a le ży  z resztą  w s ty d z ić  s ię  ń ieczyszcza ś ro d ow isko , a  nade 
te j geo lo g iczne j k o n d y c ji.  B e - w s z y s tk o  w y m a g a  o g rom n ych  
to n  je s t b o w ie m  z n a k o m ity m  n a k ła d ó w  na now e  in w e s ty c je , 
tw o rz y w e m  b u d o w la n y m . O - O bse rw ow a n e  dz iś  b ra k i ce- 
p rócz w ie lu  za le t, k tó ry c h  n ie  m e n tu  i  z w ie lo k ro tn io n e  p o trze  
b ęd z ie m y  tu  w y m ie n ia li,  m a i b y  na p rzysz ło ść  zm usza ją  nas 
tę  n ieb a ga te lną , że. b ardzo  t ru d  do  p iln eg o  p o s z u k iw a n ia  no ­
no go popsuć. w y c h  ro zw ią za ń .

B e to n  to  k ru s z y w o  i  cem ent. 85 p roc. zużyw anego w  P o l- 
C e m e ntu  —  zd an ie m  p ro f. A  sce b e to nu  n ie  p rze k racza  m a r- 
P ap ro ck ie go  z In s ty tu tu  T e c h - k i  200 (u m o w n e  o k re ś len ie  ja -  
n ik i  B u d o w la n e j w  W a rsza w ie  ko śc i b e to nu  —  w y trz y m a ło ś ć  
—  n ie  m ożem y w  n a jb liż s z y m  w  k ilo g ra m a c h  na  cm  k w ). 
czasie oszczędzać. B u d o w n ic tw o  W e d łu g  p ro f.  A n to n ie g o  P a p ro - 
k o m u n a ln e , p rze m ys ło w e , r o i-  ck iego , ilo ść  cem entu  p o trze b - 
n ic tw o  będą p o trz e b o w a ły  go nęgo do  w y tw a rz a n ia  ta k ic h  
coraz w ię c e j. „G d y  m ó w im y  o b e to n ó w  m ożna s tosunkow o  
oszczędności, m a m y  z a zw ycza j ła tw o  i  n ie w ie lk im  kosztem  
na  m y ś li m a rn o tra w s tw o . M a r -  pod w o ić . P ro f. P a p ro c k i i ze- 
n o tra w s tw o  i  oszczędność to  Sp ó ł j eg0 w s p ó łp ra c o w n ik ó w  z 
d w ie  różne  s p ra w y . P on ie w a ż  In s ty tu tu  T e c h n ik i B u d o w la n e j 
m a m y  w  k ra ju  b ardzo  m a rn e , o p ra c o w a li w  s k a li la b o ra to r y j-  
zapiaszczone k ru s z y w a , p ro -  ne j  tech n o lo g ię  o trz y m y w a n ia  
b le m  oszczędzania  cem entu  le -  zastępczego cem entu . P ow s ta je
ży w  sferze  z łudzeń  s ta ty s ty c z ­
n y c h ” .

Zasadn iczą  bazę naszych  po ­
czyn ań  b u d o w la n y c h  s ta n o w i

on  na  baz ie  „n o rm a ln e g o ”  ce­
m e n tu  p rzez  dodan ie  do n iego 
p o p io łó w  lo tn y c h  i tzw . w z b u ­
d za ją cych  z w ią z k ó w  ch em icz­
n ych  i  nas tę pn ie  w sp ó lne  p rze ­
m ie le n ie .

P ro fe s o r je s t zdan ia , że na 
is tn ie ją c y c h  ju ż  agregatach, 
p rz y  m in im a ln y c h  n ak ła d ach  
fin a n s o w y c h , z jednego  w o rk a  
ce m e n tu  m ożna o trz y m a ć  dw a  
w o rk i sp o iw a  h y d ra u lic z n e g o  
(c z y li now ego  ce m e ntu ) te j sa­
m e j m a rk i,  p rzy  o k a z ji ‘ w y k o ­
rz y s tu ją c  n a d m ia r p o p io łó w  (12 
m in  to n  p o p io łó w  ro czn ie  p ro ­
d u k u ją  e le k tro w n ie ).

In s ty tu t  T e c h n ik i B u d o w la ­
n e j p o ro z u m ia ł s ię  ju ż  z ce ­
m e n to w n ią  w  O ża row ie , gdzie  
p róbę  p ro d u k c ji now ego tw o ­
rz y w a  na  ska lę  p rze m ys ło w ą  
p o d e jm ie  s ie  w  IV  k w a r ta le  
tego ro k u . C hem iczne  d o d a tk i 
w zb ud za ją ce  p ro d u ko w a n e  są 
w  Z a k ła d a c h  C h em iczn ych  w  
P o licach . A n ty ż e l,  bo ta k a  je s t 
nazw a  w s p o m n ia n y c h  d o d a t­
kó w , pow s ta je  z b e zw a rto śc io ­
w y c h  odp ad ó w  p ro d u k c y jn y c h .

A u to r  n o w e j te c h n o lo g ii a p e lu ­
je  o s tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  d la  
w y p ró b o w a n ia  m e to d y  w  szer­
szej s k a li. „N ie  stać nas na  to, 
a by  n ie  s p ra w d z ić , ezy to  je s t 
m o ż liw e  w  s k a li p rz e m y s ło w e j. 
P rz y  ż y c z liw o ś c i ze s tro n y  p rze 
m y s łu  i  o czyw iśc ie  po u z y s k a ­
n iu  p o tw ie rd z e n ia  p op ra w n ośc i 
w y lic z e ń , za d w a  la ta  Po lska  
m o g ła b y  z lik w id o w a ć  k ło p o ty  z 
b ra k ie m  cem entu ” .

K a r o l M IE C Z Y  K  O W  S K I

Perspektywy transportu lotniczego

W

m u s ia ło  zostać p rzys toso w a nych  
do o b s łu g iw a n ia  k o m u n ik a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j.

P ro b le m  nas tę pn y  —  sprzęt.
J N IK A C J I lo tn ic z e j p o ło w a  p ro b le m u . M u s i b yć  c j i  lo tn ic z e j trze c ie go  p oz io m u  O becn ie  la ta m y  w  k ra ju  d w o -

______n ia  się u m o w n ie  jeszcze u ru c h o m io n a  l in ia  lo t -  w  30 p o rta c h  lo tn ic z y c h  na  te -  m a  ty p a m i sa m o lo tó w : „A n -2 4 ”
trz y  p o z io m y  tra n s p o rtu , n icza. W e d łu g  w s tę p n y c h  ocen re n ie  ca łego k ra ju  i  p rzew ozach  i  „ I ł - 18” . Te  o s ta tn ie  będą w  

P ie rw s z y  to  d u ż y  ru c h  m ię d z y - C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  L o tn ic tw a  rz ę d u  1 m i lio n  pasażerów  rocz-' n a jb liż s z y c h  la tach  su kcesyw n ie  
n a ro d o w y , d ru g i —  duży  ru c h  C y w iln e g o , u ru c h o m ie n ie  l i n i i  n ie  p o trze b n ych  będzie  o k . 50 w y c o fy w a n e . N a ich  m ie jsce  
k ra jo w y  i m a ły  m ię d z y n a ro d o - może b yć  o p ła ca ln e  p od  w a ru n -  m a ły c h  sa m o lo tó w . Z n a jd u je m y  n ie  będz iem y m ie li sam o lo tu , 
w y , poz iom  trz e c i to  m a ły  ru c h  k ie m , że będzie  z n ie j k o rz y -  s ię  w  te j d o b re j s y tu a c ji,  że k tó r y  m ó g łb y  jednocześn ie  ob- 
k ra jo w y . T e n  o s ta tn i ro d z a j k o - s ta ło  20 do 30 tys . pasażerów  sa m o lo ty  ta k ie  zaczę liśm y p ro -  s łu g iw a ć  b lis k ie  tra s y  e u ro p e j-  
m u n ik a c j i lo tn ic z e j p o w in ie n  ro czn ie . T a k ie  p o trz e b y  m a ją  d u k o w a ć  ( „A n  28” ) i  m ożem y sk ie  (g łó w n ie  do k ra jó w  soeja- 
być  re a liz o w a n y  s a m o lo ta m i o
p o je m n o śc i n ie  w ię k s z e j n iż  30 ^  *  A

Na czym latać, gdzie lądcwas?
n is k  a e ro k lu b o w y c h . W iększość es &
z n ic h  —  kosztem  160— 180 m i­
lio n ó w  z ło ty c h  za je d n o  —  m o - dz iś  Łom ża, S u w a łk i,  C h e łm , ich  w y tw a rz a ć  o ko ło  200 ro cz - lis ty c z n y c h ) i duże m a g is tra ln e
że b yć  p rzys toso w a na  do  p r z y j-  L u b lin .  M ia s ta  te  n ig d y  n ie  bę- n ie . p rz e w o z y  na te ren ie  k ra ju .  Do
m o w a n ia  w s p o m n ia n y c h  sam o- dą m ia ły  w  o k re ś lo n y c h  k ie -  Poza ro zw ażaną  tu  k o m u n i-  1990 r. zostaną w yco fan e  z eks- 
lo tó w . Z d aw ać b y  się m og ło , że ru n k a c h  w ię k s z y c h  p o to k ó w  k a c ją  trze c ie go  s top n ia  m u s i p lo a ta c j i sam o lo ty  „A n -2 4 ” . O -
je s t to  sporo, trze ba  je d n a k  p a - sp ieszących się p od ró żnych  i  is tn ie ć  n a d a l k ra jo w a  k o m u n i-1 cze ku je  się, że zostaną one za-
m ię ta ć , że m o d e rn iz u ją c  lo tn is -  ty m  b a rd z ie j b y ła b y  n ie  do k a c ja  lo tn ic z a  w  o be cnym  s tąp io ne  w s p o m n ia n y m i „ A n ­
k a  p rz y g o to w u je m y  je  je d n o - p rz y ję c ia  b u d o w a  n o w y c h  l i n i i  ksz ta łc ie . M a m y  12 lo tn is k  k ra -  28” . A  co zam iast „ I ła ” ? 
cześnie d la  lo tn ic tw a  ro ln ic z e - P K P . jo w y c h . N ie k tó re  z n ic h , np. .
go, dyspo zycy jn eg o  i  s a n ita rn e - Z ie lo n a  G óra , K o s z a lin , Szcze- C e n tra ln y  Za rząd  L o tn ic tw a
go, n ie  m ó w ią c  o lo ta c h  fo to -  L O T  u ru c h a m ia ją c  re g io n a l-  c in  z lo k a liz o w a n e  są z b y t d a le - C y w iln e g o  poruszone tu  p ro b -
g ra m e try c z n y c h  czy in n y c h  u - ną lin ię  m ia łb y  d e fic y t,  k tó r y  k o  od m ias ta . N ie  w s z y s tk ie  le m y  p rz e d s ta w ił w ła d zo m  p ań - 
s ługach  lo tn ic z y c h . K ażde  w o - p o w in n y  p o k ry w a ć  w ła d ze  te -  m a ją  o d p o w ie d n ią  in f r a s t r u k tu -  s tw o w y m  w  fo rm ie  o p in ii.  Z d a - 
je w ó d z tw o  w  Polsce s tać n a  ta -  renow e . D laczego? P on ie w a ż  na  rę . K i lk a  lo tn is k  m a  n ap ra w d ę  n ie m  sp ec ja lis tó w , a u to ró w  te ­
k i  w y d a te k . R egion , k tó r y  zde- d łuższą m etę  będzie  s ię  to  o p ła - p rz y z w o ite  w a ru n k i (Szczecin i  go d o k u m e n tu , k o m u n ik a c ja  pa- 
c y d u je  się na m o d e rn iz a c ję  ca ło, a lb o w ie m  szybka  k o m u n i-  W a rsza w a ), a le  w  w ię kszo śc i sażerska  trzeciego ro d z a ju  (m a-
swego lo tn is k a , a u to m a ty c z n ie  k a c ja  w  d uże j m ie rze  d e c y d u je  p rz y p a d k ó w  (W ro c ła w , Rzeszów, ły  ru c h  k ra jo w y ) p o w in n a  być
p rz y b liż y  s ię  do c e n tró w  życ ia  o m o ż liw o ś c ia c h  ro z w o jo w y c h  K a to w ic e , G da ń sk ) d w o rc e  lo t -  u ru c h o m io n a  n a jp ó ź n ie j w  la -
po lityczn e go , gospodarczego i  re g io n u . n icze  n ie  o d p o w ia d a ją  p o trz e - ta c h  o s iem dz ies ią tych ,
k u ltu ra ln e g o . bom . N a le ż y  p rz y  ty m  zazna-

L o tn is k o  to  je d n a k  d op ie ro  D la  u ru c h o m ie n ia  k o m u n ik a -  czyć, że k i lk a  p o r tó w  będzie  M ieczys ła w  K O M U D A

OICK FRANCIS

CZY

Przełożyło Anielo Tomaszek 

Ty łyu ł o ryg ina łu : For Kicks 
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Ś ro d k i,  ja k im i się p o s łu g iw a li b y ły  w  zasadzie ta k  

p ros te  ja k  i  sam  p la n , a p o le g a ły  g łó w n ie  na s p e c ja l­
n y m  za a ra n żo w a n iu  d w u a k ro w e g o  pola .

W ą s k i w y s o k i ż y w o p ło t d o k o ła  całego p o la  o k o lo n y  
b y ł na itfysokośc i ra m ie n ia  m o cn ym  d ru te m , a le  bez 
k o lc ó w . O ko ło  p ięćse t m e tró w  d a le j b y ł d ru g i p lo t, 
zb ud ow an y  s o lid n ie  ze s łu p ó w  i  p a lik ó w , k tó re  na ­
b ra ły  p rzy je m n e g o  sza ro -brązow ego  k o lo ru . N a p ie r ­
w szy  rz u t  o ka  p rz y p o m in a ło  to  w y s t ró j s p o ty k a n y  w  
w ie lu  s ta d n in a ch , g dz ie  m łod e  z w ie rz ę ta  ch ro n io n o  
p rzed  z ro b ie n ie m  sobie  k rz y w d y  na  d ru c ie  p rzez w e ­
w n ę trz n y  d re w n ia n y  p lo t  o ch ro n n y . A le  k ą ty  tego 
w e w n ę trzn e go  ogrod zen ia  b y ły  za okrąg lone , 9ta k  że 
m ię d z y  z e w n ę trz n y m  i  w e w n ę trz n y m  p ło te m  p ow s ta ­
w a ła  w  is to c ie  ja k b y  m in ia tu ra  to ru  toyścigowego.

W szys tko  to  w y g lą d a ło  n ie w in n ie . P e le  d la  m ło d y c h  
z w ie rz ą t, m ie jsce  t re n in g u  d la  k o n i w y ś c ig o w y c h , pa­
ra d n y  r in g  —  co k to  w o li.  Z  szopą na w yposażen ie  
u s ta w io n ą  w  je d n y m  ką c ie  za fu r tk ą .  Rozsądne. Z w y ­
cza jne.

P ó ł k lę cza łem , p ó ł le ża łem  w  ro w ie  m e lio ra c y jn y m ,  
k tó r y  b ie g ł w z d łu ż  ż y w o p ło tu , w  p o b liż u  końca  je d ­
nego z d łuższych  bokó w  p o la , o d d a lo n y  od szopy, k tó ­
ra  z n a jd o w a ła  się io  p rz e c iw le g ły m  ką c ie  po le w e j 
s tro n ie  o ja k ie ś  tro chę  w ię c e j n iż  sto m e tró w . P rz y ­
c ię te  w ie rz c h o łk i ż y w o p ło tu  le ż a ły  na  z ie m i, co s ta ­
n o w iło  d o b ry  k a m u fla ż  d la  m o je j g ło w y , o ko ło  c z te r­
d z ies tu  c e n ty m e tró w  nad  z ie m ią  w z n o s ił się p ro s to  
b e z lis tn y  g łóg , w y s o k i i  c h e r la w y , ró w n ie  k r y ją c y  
ja k  s itk o  Je dn ak  u w aża łe m , że d o p ó k i pozostanę ab ­
s o lu tn ie  n ie ruch o m o , szanse zauw ażen ia  m n ie  są n i­
k łe . W  k a ż d y m  raz ie , ch oc ia ż  b y łe m  zd ecyd ow an ie  za 
b lis k o , żeby b y ło  to  bezp ieczne, za b lis k o  n a w e t b ym  
m u s ia ł u ż y  w ać lo rn e tk i,  n ie  b y ło  innego  m ie jsca , gdzie  
m ó g łb y m  s ię  w  ja k ik o lw ie k  sposób u k ry ć .

Ża  p rz e c iw le g ły m  ko ńce m  p ło tu  i  na  k o ńcu  ]*ola  
po m o je j p ra w e j s tro n ie  w z n o s iły  się go łe  w zgórza, 
za m ną leża ło  sze rok ie , o tw a r te  p a s tw is k o  o po­
w ie rz c h n i co n a jm n ie j trz y d z ie s tu  a k ró w , a s tro na  za­
s ło n ię ta  od d ro g i p rzez k rz a k i ig la s te  z n a jd o w a ła  się

202
d o k ła d n ie  n a ' l i n i i  w z ro k u  A dam sa i  R u m b e ra

P rze do stan ie  s ię  do  ro w u  znaczy ło  opuszczenie  n ie ­
w y s ta rc z a ją c e j o s łon y  osta tn ieg o  spłaszczonego ra ­
m ie n ia  w zgórza  i  p rze jśc ie  p ię tn a s tu  m e tró w  przez  
o tw a r te  to r fo io is k o  w  m om encie , k ie d y  n ie  b y ło  w i ­
dać żadnego z m ężczyzn. Je dn ak  o d w ró t  z a p o w ia d a ł 
się m n ie j e kscy tu ją co , p on ie w a ż  w y s ta rc z y ło  ty lk o  
poczekać, aż z ro b i się c iem no.

F u rg o n  z a p a rk o io a n y  b y ł obok szopy i  n ie m a l w  
ty m  m om enc ie , w  k tó r y m  p rze do sta łe m  się na m o ją  
obecną p ozyc ję , u s łysza łem  s tu k  p o d k ó w  po ra m p ie , 
k ie d y  w y ła d o w y w a n o  K anders tega . Ju d  W ils o n  po ­
p ro w a d z ił go p rzez  b ra m ę  na t ra w ia s ty  to r . A da m s  
poszedł za n im , z a m k n ą ł b ra m ę , o d cze p ił ru ch o m ą  
część w e w n ę trzn e g o  p ło tu  i  u m o co w a ł ją  w  p op rzek  
to ru , tw o rz ą c  b a r ie rę  .O m in ą w szy  Ju da  i  k o n ia  z ro ­
b i ł  to  sam o ' z in n ą  częścią p ło tu  o p arę  m e tró w  da ­
le j,  w  w y n ik u  czego J u d  i  K an d e rs te g  s ta l i te ra z  to 
m a le ń k ie j zagrodzie  w  ro g u . Z a g rod z ie , z k tó r e j b y ­
ły  t r z y  w y jś c ia :  b ra m a  p ro w ad zą ca  na p o la  i  b a r ie ­
ry ,  k tó re  n ib y  sz labany  z a m y k a ły  d w ie  s tro ny .

J u d  p u ś c ił k o n ia , k tó r y  s p o k o jn ie  zaczął skubać  
trauyę, a  sam  w ra z  z A da m se m  w y s z e d ł z za g rod y  i  
u d a li  się do szopy. Szopa, zbudow ana  z surow ego  
d re w n a , s ko n s tru o w a n a  b y ła  ja k  s to ją cy  lu z e m  po ­
je d y n c z y  boks. z o kne m  i  p o d z ie lo n y m i d rz w ia m i,  
przypuszcza łem , że tu  w ła ś n ie  M ic k e y  spędz ił w ię k ­
szość ty c h  trze ch  d n i k ie d y  w y w ie z io n y  b y ł ze s ta jn i.

Z szopy p rzez ja k iś  czas dochodz iło  s tuka n ie  i 
d zw on ie n ie , a le  p on iew aż w id z ia łe m  je d y n ie  je j  d rz w i 
pod' p e w n y m  ką tem , n ie  m o g łem  dostrzec, co się 
d z ie je  w  ś ro d ku .

W szyscy t rz e j m ężczyźn i w y s z li z szopy. A dam s  
obszedł ją  i  u k a z a ł się z d ru g ie j s tro n y ; w c h o d z ił na 
wzgórze S z yb k im  k ro k ie m  w szedł na sam szczyt i  s ta ł 
róza la  d a ją c  się po o k o lic y .

H u m b e r i  W ils o n  w e s z li p rzez b ram ę do ogrodze­
n ia , u iosąc a pa ra t, k tó r y  w y g lą d a ł ja k  o dku rzacz , c y ­
lin d ry c z n y  z b io rn ik  z  w ężem  p rzycze p io n ym  do je d ­
nego końca. P o s ta w ili z b io rn ik  na z ie m i w  kąc ie , a 
W ils o n  trz y m a ł wąż. K anders teg , sp oko jn ie  skub iąoy  
tra w ę  io p o b liż u , p o d n ió s ł g łow ę  i  s p o jrz a ł na  n ic h  
n ie z b y t za c ie ka w io n y  i  p e łe n  u fn o śc i. Z n ó w  p o c h y lił 
się, by jeść.
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Zmęczeni lekkoatleci

N A  Z D J Ę C IU : b ieg  na 100 m  p rze z  p ło tk i  w y g ra ła  G ra żyna  
R absztyn . (C A F  —  A . Z b ra n ie c k i)

W  N IE D Z IE L Ę  na s ta d io n ie  A Z S  w  Ł o d z i z a k o ń c z y ły  s ię  
56 „L e k k o a tle ty c z n e  M is trz o s tw a  P o ls k i. P rzez t r z y  d n i ok. 700 
n a jle p s z y c h  za w odn iczek  i  z a w o d n ik ó w  w a lc z y ło  o m is trz o w ­
s k ie  ty tu ły .

P lo ne m  m is trz o s tw  je s t ty lk o  je d e n  re k o rd  P o ls k i. Z a w o d ­
n ic z k a  w a rs z a w s k ie j G w a rd ii M a łg o rz a ta  G uzo w ska  u zyska ła  
w  s ie d m io b o ju  5829 p k t., p o p ra w ia ją c  s w ó j d o tych czaso w y  re ­
k o rd  o 8 p k t.

Wyniki i tabele
I LIGA

Górnik —  Legio 1:1 (0:0)
Odra —  Ruch 1:3 (0:2)
Lech —  Zagłębie 0:0
Stał —  Bałtyk 1:0 (1:0)
ŁKS —  W idzew 0:0
Arka —  Motor 2:1 (2:1)
Szom bierki —  W isła 3:1 (0:0)
Śląsk —  Zawisza —  przełożony

TABELA
1. Szombierki 6:2 9— 4
2. W idzew 6:2 5— 1
3. Ruch 6:2 6— 3
4. Legia 6:2 5— 2
5. Górnik 5:3 3— 3
6. Zawisza 4:2 4— 2
7. Bałtyk 4:2 2— 1
8. Motor 4:4 4— 4
9. Stał 4:4 4— 4

10. Lech 4:4 2— 4
11. Arka 3:3 3— 3
12. Zagłębie 3:5 1— 2
13. W isła 3:5 4— 6
14. ŁKS 1:7 1— 4
15. Odra 1:7 1— 5
16. Śląsk 0:6 1— 6

II LIGA
Moto Jelcz—  GKS 1:4 (0:4)
Stal Stocznia —  Kryształ 1:0 (1:0)
ROW —  O lim pia 0:0
Stoczniowiec —  W is ła  1:0 (1:0)
Piast —  Lechia 1:0 (0:0)
Stilon —  Zagłębie 1:0 (0:0)
P o g o ń  —  Arkonia 2:0 (2:0)
Górnik —  G ward ia  — przełożony

TABELA
1. GKS 4:0 5— 1
2. Piast 4:0 4— 1
3. ROW 3:1 2— 1

Stilon 3:1 2— 1
5. Stoczniowiec 3:1 1— 0
6. Pogoń 2:2 2— 1

Zagłęb ie 2:2 2— 1
8. O lim pia 2:2 2— 2
9. W isła 2:2 1— 1

Stal Stocznia 2:2 1— 1
11. Górnik 1:1 2— 2
12. Gwardia 1:1 0— 0
13. Lechia 1:3 1— 2
14. K ry s z ta ł 0:4 1— 3
15 . A rk o n ia 0:4 1— 5
16. M oto Jelcz 0:4 1— 6

H I  L IG A
B łę k i t n i  — L e c h ia 1:0
D o z a m e t - — W a r ta 3:2
G e d a n ia  —  M R K S 3:3
W is ła  — M ie s z k o 2:2
C h e m ik  — P o lo n ia  B d e . 0:1
C z a r n i — P o lo n ia  P . 2:0
C e lu lo z a  — G ry f 1:0

T A B E L A
I .  C z a rn i 3:1 3—1
2. M R K S 3:1 6—5
3. D o z a m e t 3:1 4—3
4. C e lu lo z a 3:1 2— 1

P o lo n ia  E d g . 3:1 2—1
6. B łę k i t n i 3:1 1—0
7. G r y f 2:2 3—2
«. C h e m ik 2:2 1—1
9. W is ta 1:3 4—5

.¿6. G e d a n ia 1:3 4—6
11. M ie s z k o 1:3 2—3

W a r ta 1:3 2—3
13. L e c h ia 1:3 1—2
14. P o lo n ia  P, 1:3 1—3

N IE D Z IE L N E  za w od y p rz y ­
n io s ły  sporo  n iesp o dz ian ek . N ie ­
w ie le  b ra k o w a ło , a  m ie lib y ś m y  
ró w n ie ż  n o w y  re k o rd  P o ls k i w  
s k o k u  w z w yż . U rs z u la  K ie la n  
i  E lż b ie ta  K ra w c z u k  s toczy ły  
w y ró w n a n y  p o je d y n e k  u z y s k u ­
ją c  je d n a k o w y  w y n ik  193 cm , 
a le  t y t u ł  m is tr z y n i k ra ju  p rz y ­
p a d ł m e d a lis tc e  o l im p ijs k ie j 
U rs z u li K ie la n , k tó ra  z re w a n ­
ż o w a ła  s ię  s w e j k o n k u re n tc e  
za po rażkę  podczas zeszłorocz­
n ych  m is trz o s tw  P o ls k i w  P o ­
zn an iu .

K o le jn y  c ie k a w y  p o je d y n e k , to  
s k o k  w  d a l m ę żc zy zn  z u d z ia łe m  
o lim p i jc z y k ó w  S ta n is ła w a  J a s k u ł-  
k i  i  A n d rz e ja  K lim a s ze w s k ie g o . 
Z w y c ię ż y ł J a s k u łk a  8.01, w y p rz e ­
d z a ją c  sw ego  k o n k u re n ta  o 7 cm , 
a le  K lim a s z e w s k i m ia ł d w a  spa lo ­
n e  s k o k i p o w y ż e j 8 m .

W  rz u c ie  m ło te m  doszło  do  d u ­
ż e j n ie s p o d z ia n k i. R e k o rd z is ta  P o l­
s k i Ire n e u s z  G o ld a  p rz e g ra ł z  22- 
le tn im  z a w o d n ik ie m  p o zn ań sk ie g o  
A Z S  L e s z k ie m  W ło d a rs k im , k t ó r y  
o s iąg n ą ł 72.04.

N a jw ię k s z ą  se n sa cją  d n ia  b y ła  
je d n a k  p o ra ż k a  f in a l is t y  o lim p i j­
sk iego  w  s k o k u  o  ty c z c e  M a riu s z a  
K lim c z y k a . N ie  d o c e n ił o n  k o n k u ­
re n tó w  i  ro zp o c zą ł k o n k u rs  od w y ­
sokości 5,25. S w ą  n o n s z a la n c ję  p rz y ­
p ła c ił  p o ra ż k ą . K l im c z y k  n ie  z d o ła ł 
za lic z y ć  ż a d n e j p ró b y . W  t e j  s y tu a ­
c j i  pod n ieobecność k o n tu z jo w a ­
n y c h  W ła d y s ła w a  K o z a k ie w ic z a  i 
T a d e u sza  Ś lus arsk ieg o  t y t u ł  m is tr z a  
P o ls k i w y w a lc z y ł Z b ig n ie w  M a  t y ­
k a  — 5.25.

P o z io m  k i lk u  n ie d z ie ln y c h  f in a łó w  
b y ł że n u ją c o  n is k i. D o ty c z y  to  o rze -  
d e w s z y s tk im  400, p p l k o b ie t ,  
o c h n ię e ia  k u lą  k o b ie t . 800 m  m ę ż ­
c zy zn  1 5 tys . m  m ę żc zy zn . N ie  n a j ­
le p ie j z a p re z e n to w a ły  s ię  ró w n ie ż  
s z ta fe ty , co je s t  ś w ia d e c tw e m  s ła b e j 
o ra c y  w  k lu b a c h .

W  S O B O T Ę  re k o rd z is tk a  ś w ia ta  
G ra ż y n a  K a b s z ty n  u z y s k a ła  u a i le n -  
szv re z u lta t  56 L e k k o a tle ty c z n y c h  
M is trz o s tw  P o ls k i.

D ys ta n s  10» p p l p rz e b ie g ła  w  12.67 
u d o w a d n ia ją c , iż  Jest a k tu a ln ie  n a ­
szą n a jle p s za  p lo tk a rk ą . D ru e ie

P IĘ K N Y M  sukcesem  p o ls k ic h  
p ilo tó w  za koń czy ł s ię  ic h  s ta r t  
w  I I I  S am o lo tow ych  R a jd o w y c h  
M is trz o s tw a c h  Ś w ia ta , k tó re  o d ­
b y ły  s ię  w  A s c h a ffe n b u rg u  
(R FN ). T y tu ł  m is trz a  ś w ia ta  
zd ob y ła  za łoga W ito ld  Ś w ia d e k  i 
A n d rz e j K o rz e n io w s k i,  k tó ra  u - 
zyska ła  2 867 p k t.  na 3 000 m o ­
ż liw y c h  do  zdobyc ia . P o lacy  
t r iu m fo w a l i ta k ż e  w  ry w a liz a ­
c j i  d ru ż y n o w e j, o s iąg a ją c  5 679 
p k t..

S ukces naszych  p ilo tó w  je s t 
tv m  b a rd z ie j w a r t  p o d k re ś le ­
n ia , że s ta r to w a li o n i na sam o-

m ie js c e  z a ję ła  m e d a lis tk a  o l im p i j ­
sk a  L u c y n a  L a n g e r  —  12,82, a  
t rz e c ie  E lż b ie ta  R a b s z ty n . B ie g  na  
100 p p l b y ł n a jc ie k a w s z ą  k o n k u re n ­
c ją  tego  d n ia , ch o c iaż  w  in n y c h  też  
n ie  b ra k o w a ło  e m o c ji i n ie sp o d z ia ­
n e k . S k o k  w  d a l k o b ie t  z a k o ń c zy ł 
się n ie o c z e k iw a n y m  z w y c ię s tw e m  
B a rb a ry  W o jn a r  —  6,55 p rze d  r e ­
k o rd z is tk a  P o ls k i A n n ą  W ło d a rc z y k  
—  6,42. D w a  t y t u ły  m is tr z o w s k ie  
w y w a lc z y ła  s p r in te r lta  w a rs z a w ­
s k ie j P o lo n ii Z o fia  B ie lc z y k , k tó r a  
g o d n ie  p o d trz y m u je  t r a d y c je  s w e j 
k o le ż a n k i k lu b o w e j I r e n y  S z e w iń -  
s k ie j. P o  p ią tk o w y m  z w y c ię s tw ie  
n a  100 m  w  sobotę w v g ra la  r ó w ­
n ie ż  200 m . I r e n a  S ze w iń s k a  n ie  s ta ­
n ę ła  n a  s ta rc ie  te g o ro c zn y c h  m i­
s trz o s tw  P o ls k i z  p o w o d u  k o n tu z ji .

W  k o n k u re n c ja c h  m ę sk ich  ro z ­
g ry w a n y c h  w  sobotę n a  czo ło  w y ­
s u w a  s ię  r e z u lta t  L e s zk a  D u n e c k ie -  
go, k t ó r y  w  ś w ie tn y m  s ty lu  p rze ­
b ie g ł 200 m  w  20.59.

Zapasy

Złoty medal
J. Szymańskiego
N A  za k o ń c zo n y c h  w  B u rs ie  za ­

p a ś n ic zy c h  m is tr z o s tw a c h  E u ro p y  
ju n io r ó w  w  s ty lu  w o ln y m  z ło ty  
m e d a l w  w a d ze  68 k g  z d o b y ł Ja n  
S z y m a ń s k i . P lo n e m  s ta r tu  P o la k ó w  
b y ły  p o n a d to  t r z y  c z w a rte  m ie js c a , 
k tó r e  z a ję l i :  Z y g m u n t  K o ło d z ie j (52 
k g ) . K rz y s z t o f  W o jto w ie c  (74 k g )  
i  M a r e k  Z ą b c z y k  (100 k g ).

W  k la s y f ik a c j i  d ru ż y n o w e j z w y ­
c ię ż y ł Z S R R  —  44 p k t . p rze d  B u ł­
g a r ią  —  4 4 .''T u rc ją  — 36.5, P o ls k ą  — 
21,5 1 N R D  — 21 p k t .

Pięciobój nowoczesny

M . Bajan 
po raz trzeci?
P R Z E D  w ie lk ą  szansą zd o b yc ia  

t y t u łu  m is tr z a  P o ls k i po  ra z  t rz e c i 
z  r z ę d t  s ta n ą ł nasz p ię c io b o is ta  no ­
w oczesny M a r e k  B a ja n . P o  4 k o n ­
k u re n c ja c h  ro z g ry w a n y c h  w  W a r ­
sza w ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  m i­
s trz o s tw  k r a ju ,  M a r e k  B a ja n  je s t  
z d e c y d o w a n y m  lid e re m  i w y p rz e ­
dza o 158 p k t . W ę g ra  P a jo ra  o raz  
o 160 p k t .  f a w o ry ta  Im p re z y  —  J a ­
n usza P e c ia k a .

W telegraficznym skrócie
+  Z W Y C IĘ Z C Ą  sam o ch o d o w e g o  

r a jd u  „ T y s ią c a  J e z io r”  lic ząc eg o  
1471 k m , zos ta ła  f iń s k a  za ło ga M a r k -  
k u  A le n  — I lk k a  K iv im a e k i .  Z w y ­
c ię zc y  je c h a li n a  „ F ia c ie  131”

*  W O J C IE C H  F IB A K  a w a n s o w a ł 
do  c z w a r te j ru n d y  o tw a r ty c h  t e ­
n is o w y c h  m is tr z o s tw  U S A  ro z g ry ­
w a n y c h  n a k o r ta c h  F lu s h in g  M e a -  
d ow s. W  t r z e c ie j ru n d z ie  F lb a k  
p o k o n a ł V a n a  W in its k ie g o  3:6, 6:1, 
6:1. 7:6.
4> W  C E L J E  z a k o ń c z y ły  s ię  m i­

s trzo s tw a  E u ro p y  u n io ró w  w  k o ­
s zy kó w ce . T y t u ł  m is tr z o w s k i zdo ­
b y ła  re p r e z e n ta c ja  Z S R R . w y g r y ­
w a ją c  w  f in a le  ż  J u g o s ła w ią  83:81 
(41:45).

D U Ż Y  L O T E K
I  lo s o w a n ie :

1 —  6 — 7 — 19 —  22 —  45 dod . 25
I I  lo s o w a n ie :

lo ta c h  p o ls k ie j p ro d u k c ji:  P Z L -  
104 „W ilg a ” . W a rto  p rz y p o m ­
n ieć, że na p o p rze d n ich  m is trz o ­
s tw a ch , w  1978 r .  w  C o v e n try . 
W ito ld  Ś w ia d e k  i  A n d rz e j K o ­
rz e n io w s k i z d o b y li w ic e m is trz o ­
s tw o  św ia ta .

W y s o k ie  p ozyc je  z a ję ły  w  
R F N  także  in n e  p o ls k ie  za łog i. 
K rz y s z to f  L e n a r to w ic z  i  M a r ia n  
W a jd a  z a ję l i cz w a rtą  lo k a tę  —  
2.812 p k t. .  N a 6 m ie js c u  n a to ­
m ia s t u p la s o w a li się J a n  B a ra n  
i  W a c ła w  N ycz  —  2.777 p k t. ,  a 
na  12 E d w a rd  P o p io łe k  i  A n ­
d rz e j B y lo k  —  2.603 p k t.

14 —  20 —  23 —  26 —  37 —
K o ń c ó w k a  n u m e ru  b a n d e ro li:  318«.

Polscy piloci
m istrzam i świata

Trzy bramki na szczecińskich stadionach

Zwycięstwa Stali i Pogoni
W  S O B O T Ę  i  w  n ied z ie lę  o d b y ła  s ię  I I  se ria  s p o tk a ń  o 

m is trz o s tw o  I I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  S zczecińskie  d ru ż y n y , k tó re  
w  p re m ie ro w y c h  m eczach p o n io s ły  p o ra ż k i, ty m  razem  zdo­
b y ły  4 p u n k ty .  S ta l S toczn ia  p o ko n a ła  K ry s z ta ł S tro n ie  
Ś ląsk ie , a Pogoń w y g ra ła  z A rk o n ią . D z ię k i zw y c ię s tw o m  
Pogoń i  S ta l p rze sun ę ły  się na  wyższe lo k a ty  w  ta b e li, 
k tó rą  za m yka , n ie s te ty  —  A rk o n ia .

Senne derby
P O G O Ń  S Z C Z E C IN  —  A R K O N IA  S Z C Z E C IN  2:0 (2:0). 

B ra m k i z d o b y li: W o ls k i w  8 m in . i  B ie rn a t  —  w  9 m in . 
W id z ó w : 7 tys . S ęd z io w a ł p. K ry g ie r  z G da ń ska . Ż ó łte  k a r t ­
k i  o tr z y m a li:  K m ita  z A rk o n ii  i  U rb a n o w ic z  z P ogoni.

P O G O Ń : Szczech , S ta ń c z a k , K o z ło w s k i, U rb a n o w ic z , P ie k a rc z y k ,  
B ie rn a t  (od 73 m in . S iw a ) , W ło c h , K ra w c z y k , S te lm a s ia k , W o ls k i, 
W o ro n k o .

A R K O N IA :  D że g a n , R e c z k a , S c h ab , S z y n a l, Ł a to sz , K m it a ,  L is z ­
k a . Ju s zcza k  (od  46 m in . P u c ia to ), M a d a j ,  H a w r y le w ic z , K o rn a k  
(od  46 m in . B a rc e w ic z ).

P R Z E D  la ty  p iłk a rs k ie  d e rb y  Szczecina b y ły  zawsze 
w ie lk im  s p o r to w y m  w y d a rz e n ie m . Z  czasem je d n a k  ic h  
ra n ga  w y ra ź n ie  zm a la ła , spad ło  za in te re sow an ie  k ib ic ó w . 
M im o  to  d e rb y  b y ły  z w y k le  p a s jo n u ją c y m  z a c ię ty m  w id o ­
w is k ie m , w  k tó r y m  ob ie  s tro n y  s ta ra ły  się p okazać z ja k  
n a jle p s z e j s tro n y . C i k tó rz y  l ic z y l i  iż  ta k  sam o będzie  w  
n ie d z ie ln e  p o p o łu d n ie  na  s ta d io n ie  p rz y  u l.  T w a rd o w s k ie ­
go srodze się  z a w ie d li. M ecz P ogon i z A rk o n ią  b y ł b o w ie m  
b e z b a rw n y m , m o n o to n n ym , a  c h w ila m i w rę cz  se nn ym  w i­
d o w is k ie m . S ta ło  się ta k  b yć  może d la te go , że Pogoń w y ­
g ra ła  bez w iększego  t ru d u , będąc w  ty m  s p o tk a n iu  zespo­
łe m , k tó r y  m im o  iż  n ic z y m  n a d z w y c z a jn y m  n ie  za im p on o ­
w a ł, bezw zg lę d n ie  lepszym . A rk o n ia ,  co ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
p o d k re ś la liś m y  je s t m ło d ą , p ozbaw ioną  lig o w eg o  d o św ia d ­
czenia  d ru ż y n ą . W e w c z o ra js z y m  s p o tk a n iu  z  p o r to w c a m i 
a rk ó ń c z y c y  g ra l i  p ro s tą , ła tw ą  do  ro z s z y fro w a n ia  p iłk ę , 
m a ją c  sporo tru d n o ś c i z in ic jo w a n ie m  szyb k ich  a k c j i  o fe n ­
syw n ych . B y ło  ic h  zresztą  ze s tro n y  naszego b e n ia m in k a  
n ie w ie le . A rk o n ia  m ia ła  je d n a k  o kaz ję  na  pokuszen ie  się
0 zdobyc ie  b ra m k i. W  d e cyd u ją cych  m o m e n ta ch  g w a rd z iś c i 
je d n a k  za w o d z ili.

T ro ch ę  e m o c ji b y ło  w  ty m  m eczu  je d y n ie  p rzez  30 m in u t  
p ie rw s z e j p o ło w y . Pogoń, k tó ra  tu ż  po g w iz d k u  a rb it ra  
p rz e ję ła  in ic ja ty w ę  na b o is k u , o s tro  za a ta ko w a ła . W  8 m in . 
U rb a n o w ic z  e g ze kw o w a ł rz u t  ro żn y . D o  p i łk i  w y s k o c z y ł 
W o ls k i, k tó r y  g łow ą  pos ła ł ją  do  s ia tk i.  W  k ilk a d z ie s ią t 
se kun d  p ó ź n ie j B ie rn a to w i u d a je  s ię  w y m a n e w ro w a ć  o- 
b ro ń có w  A rk o n i i  —  s trz e la  na  b ra m k ę  i  je s t  2:0. W  19 m in . 
S te lm a s ia k  je s t o  k ro k  od pod w yższe n ia  w y n ik u .  U d e rzo ­
n a  p rzez n ieg o  p i łk a  w y c h o d z i je d n a k  poza b o isko  tu ż  o bok  
s łu pka . P ie rw sza  k o n tra  A rk o n i i  n as tę pu je  d o p ie ro  w  22 m in ., 
k ie d y  to  S chab p rze dz ie ra  s ię  na p rze dp o le  b ra m k o  we P ogoni
1 s trze la , a n as tę pn ie  po in te rw e n c ji Szczecha p ró b u je  s k u ­
teczn ie  d ob ić  p iłk ę  do b ra m k i.  N ic  z tego  je d n a k  n ie  w y ­
chodzi... W a rto  jeszcze odn o to w a ć  iż  w  27 m in . W o ls k i n a j­
p ie rw  g łó w k u je  tu ż  nad  poprzeczką, a n as tę pn ie  s trz e la  w  
s łu pe k . M o g ła  w ię c  Pogoń w y g ra ć  znaczn ie  w yże j...

P ó ź n ie j g ra  s ta ła  s ię  ospa ła . N ie z b y t m ocno  n a c is k a n i 
gospodarze  g ra l i  .na lu z ie , a  na b o is k u  ty lk o  sp o rad yczn ie  
doch od z iło  do sp ięć w zb u d za ją cych  uw agę zn udzonych  
p rze b ie g iem  g ry  k ib ic ó w . ( jg )

Stal nie ta same co dawniej...
S T A L  S T O C Z N IA  —  K R Y S Z T A Ł  S T R O N IE  Ś L Ą S K IE  

1:0 (1:0)
B R A M K Ę  zd ob y ł M o s to w s k i w  12 m in . S ęd z io w a ł W . N o ­

w a k  z Z ie lo n e j G ó ry . W id z ó w  1,5 tys .
S T A L  S T O C Z N IA  —  K u ro w s k i,  M a c ie je w ic z , K o w a lc z y k , B a r t ło -  

m o w ic z , M o s to w s k i, B o ró w k o  (od 72 m in . B enesz), Ł u c z a k , W a l i ł -  
k o , Z a m b rz y c k i,  B ła s zc zy k  (od 46 m in . S zo s ta k ), Z y g ie le w ic z .

K R Y S Z T A Ł  S T R O N IE  Ś L Ą S K IE  —  S s afro n ie C , F a rb o tk o , B ia rd a ,  
J o w ik , C h o m y n , M a d e ja k , D z ia łs z y ń s k i, Ig n a to w ic z , K ry s m a n , A u ­
g u s ty n ia k  (od 64 m in . J a n ig a c z ).

W  S O B O T Ę  n a  s ta d io n ie  p rz y  u l. B a n d u rs k ie g o  p iłk a rz e  
S ta li S toczn ia  z a in a u g u ro w a li p rze d  w ła sn ą  pub liczn o śc ią  
n ow ą  e d y c ję  ro z g ry w e k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i .  Po m eczu 
s to ją c y m  na  p rz e c ię tn y m  p oz io m ie  gospodarze p o k o n a li je ­
d en as tkę  K ry s z ta łu  S tro n ie  Ś lą sk ie  1:0 (1:0).

W  p rze dm e czo w ych  p rz e w id y w a n ia c h  spodz iew ano  sdę, że 
re w e la c ja  ub ieg łego  sezonu, S ta l S toczn ia , n ie  będzie  m ia ła  
z b y tn ic h  tru d n o ś c i z p o ko n a n ie m  m a ło  znane j d ru ż y n y  —  
b e n ia m in k a  ro z g ry w e k , K ry s z ta łu  S tro n ie  Ś ląsk ie . C i, k tó ­
rz y  ta k  m y ś le li b a rdzo  się p o m y li l i .  Jeszcze ra z  s ię  okaza­
ło , że n ie  ma s tu p ro c e n to w y c h  fa w o ry tó w . C o p ra w d a , stocz­
n io w c y  o d n ie ś li w  ty m  s p o tk a n iu  zw y c ię s tw o  a le  p rzysz ło  
ono  im  b ardzo  tru d n o . Je d y n ą  b ra m k ę  m eczu zd ob y ł g ło ­
w ą  obrońca  s toczn io w có w  M o s to w s k i, w y k o rz y s tu ją c  p re c y ­
z y jn ie  b i t y  rzu t- ro ż n y  p rzez  W a liłk ę . P odop ieczn i tre n e ra  
E. R óżańskiego  rń ie li jeszcze k i lk a  o k a z ji do zd-obycia 
b ra m e k  a le  ich  n ie  w y k o rz y s ta li.  I  ta k  np . w  36 m in . po 
ra jd z ie  p ra w ą  s tro ną  B laszczyka  za kończonym  ce n trą  na 
p o le  ka rn e , będący na dog od n ych  p ozyc ja ch  Z y g ie le w ic z  i 
B o ró w k o  n ie  p o t r a f i l i  s k ie ro w a ć  p i łk i  do  s ia tk i.  P odobne j 
tzw . lO ft-p roce n to w e j s y tu c j i  n ie  w y k o rz y s ta ł w  50 m i-  
Z a m b rz y c k i,  k tó r y  będąc sam  na sam z b ra m k a rz e m  gości 
n ic  p o t ra f i ł  zm us ić  go d o  k a p itu la c ji.

O cen ia ją c  s o b o tn i w y s tę p  s toczn io w có w  trz e b a  s tw ie rd z ić , 
że n ie  je s t to  ju ż  te n  sam zespół, k tó re g o  cechow a ła  d y n a m i­
czna, p ozbaw iona  w s z e lk ic h  z a w iło ś c i g ra . D z is ia j s ta lo w c y  
to  ju ż  n ie  ta  sama d ru ż y n a . Z a pe w n ie  na ta k i  s tan  rzeczy 
w p ły n ę ły  dość is to tn e  z m ia n y  k a d ro w e . N ie  w szyscy  jeszcze 
n o w i p iłk a rz e  p o t r a f i l i  się znaleźć w  n o w y m  o toczeniu . 
D o ty c z y  to  p rzede  w s z y s tk im  Szostaka. ( jk )
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I
P O N IE D Z IA Ł E K ,

1 W R Z E Ś N IA

D Z IŚ :
Idz iego , B ro n is ła w y  

J U T R O : 
S te fana , J u lia n a

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże,

z w ię k s z y m i p rz e ja ś n ie n ia ­
m i. P rz e lo tn e  o pa dy  desz­
czu. Tem p . do 17 st. W ia ­
t r y ,  u m ia rk o w a n e  i  dość 
s iln e , w  s tre fie  p rz y b rz e ż ­
n e j p o ry w is te , pó łnocne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś- ' 
n ie n ie  w y n o s iło  1015 h P a  (761 
m m  K g ). W  c iąg u  d n ia  w zro s t  
c iś n ie n ia .

D E L F IN  ( te l .  468-78) — „ D z ie ń  W i­
s ły ”  g. 9, 11. 13.15, 15.45, 18, 20.15 — 
p o li, 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
K O R A B  — „P ro c es  p o s z la k o w y ”  g. 
17, 19.15 —  ja p .,  1. 18; K O S M O S  ( te l. 
380-03) —  „ P rz y g o d a  a ra b s k a ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 13, 18.15, 20.30 —  an g ., 
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) — „ P o c ią g  w  śn ie­
g u ”  g. 16 —  ju g .;  „O b c y  —  8 pasa­
ż e r  „N o s tro m o ” g. 17.45, 20 — an g ., 
1. 15; w to re k :  „ C z te re j p a n c e rn i i 
p ies”  g. 15.30 —  p o i., cz . I ;  „ P ro m  
do  S z w e c ji”  g . 17.45, 20 — p o i., 1. 
15; C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) —
„ P rz e m in ę ło  z w ia t r e m ”  g. 17, 21 
__ U S A , 1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k ) ;  P O L O N IA  (te l. 221-834) —
.P a n ta le j”  g. 15 —  b u łg ., 1. 12;

O b c y  — 8 p as aże r „N o s tro m o  g. 
17. 19.30 —  an g ., 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to re k );  P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
„ M iś  na D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g. 17 
—  p o i.;  „ Z e w  ro d u ”  g. 15 — C S R S ;  
„ W o ln e  M ia s to "  g . 18, 20 — p o i.:  
„ A fe r a  „C o n c o rd e ”  g. 22 — w ł. .  1. 
18- w to re k :  „ M iś  n a D z ik im  Z a ­
ch o d z ie ”  g. 10; „ B lis k ie  s p o tk a n ia  
3 s to p n ia ”  g. 11, 13.15, 15.30 —  U S A  
1. 12; „ W ś c ie k ły ”  g. 18. 20 —  po i.. 
1. 18- „ A fe r a  C o n co rd e”  g. 22 — 
w ł  1. 18: D E R B Y  —  ..K o b ra ”  g.
20.30 — ja p .,  1. 18; O G R O D O W E  —  
„ S z k a r ła tn y  p ir a t ”  g. 20.30 — U S A . 
1. 15; M A R S  -  „K ie s z o n k o w e ”  g. 
16, 18. 20 —  f r . .  1. 12; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ K o b ra ” g. 17.30,
19.30 — ja p ..  1. 18; M E W A  (Z e le c h o -
w o )  „ L a w in a ”  g. 17 —  U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S a m i s w o i”  
g. 17.30, 19.30 — p o i.; H U T N IK  (S to ł-  
c z y n ) „ U c ie c z k a  n a  A te n ę ”  g 18 —  
a n g ., 1. 15- 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Z ły  
d u ch  J a m b u ja ”  g. 17 —  ra d ź .. 1. 12: 
„ Z e m s ta  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 19 —  
an g .. 1. 12; B A J K A  (P o lic e ) ..W śc ie­
k ł y ”  g. 17, 19 — p o i., 1. 18: B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ G o rą c z k ą  so­
b o tn ie j n o c y ”  g. 19 —  U S A , 1. 15; 
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a ) „ O d d z ia ł spe - 
c ia ln y ”  g. 17, 19 —  ra d ź .:  Z A T O K A  
(N o w e  W a rp n o ) „ M ilc z ą c y  w s p ó l­
n ik ”  g. 18 —  k a n a d ., 1 18; G R Y F  
(G r v f in o )  „ T a je m n ic z y  u p ió r”  w e g .. 
1. 12; IN A  (S ta rg a rd )  „P rzy g o d a
a ra b s k a ”  an g .- Z A M E K  —  „ Ż ą d ło ”  
g. 18 .— U S A , 1. 15.

R U C H  S T A T K Ó W  —  te l. 918. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — t e l.  
999- S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  —  981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I —  991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I —  992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  
—  994- P O G O T O W IE  L O K A T O R ­
S K IE  — 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  —  222-416; P O G O T O W IE  
T V  —  356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I
13.30 i  14 T T R . 14.55 P ro g ra m  d n ia . 
15 N U R T  —  p e d a g o g ik a . 15.30 Z w ie ­
rz y n ie c . 15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n ­
n ik . 16.30 W  k rę g u  ro d z in y . 16.50 
F i lm  T V P  „ P o ls k ie  d ro g i” . 18.15 
T V  M ło d y c h  p ro p o n u je  „R ó w n o le ż ­
n ik  51” . 18.50 D o b ra n o c  (k ) .  19 R a ­
d z im y  ro ln ik o m . 19.10 E cha s ta ­
d io n ó w  (k ) ,  19.30 D z ie n n ik  (k .) . 20.10 
T e a tr  T V  „ L a to  w  N o h a n t” . 21.50 
P a m ię ć  w rze ś n ia . 22.20 W a rs za w a  
F r y d e r y k a  C h o p in a . 23 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I
16.25 P ro g ra m  d n ia . 16.30 J. ro s y j­
s k i. 17 S T U D IO  B IS  18.30 P ro g ra m  
lo k a ln y . 18.50 S tu d io  B IS . 19 P rz e ­
m ó w ie n ie  s e k re ta rz a  K o m ite tu  L u ­
d o w eg o  B iu ra  L ib ijs k o -A  ra b s k ie j 
D ż a m a c h ir i j i  L u d o w o -S o c ja lis ty c z -  
n e j. 19.10 K r o n ik a  ( lo k .) . 19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k .) .  20.10 S k o k  — re p o rta ż  o 
s k o k a c h  sp a d o ch ro n o w yc h . 20.30 
W s zy s tk o  za w s zy s tk o  — z K a ro le m  
M u s io łe m . 21.40 „24 g o d z in y ” . 21.50 
T e a tr  T V  „ A r m ia  P o z n a ń ” .

W T O R E K
6 i  6.30 T T R . 8.10 H is to r ia  d la  k l .  8 
„ O  w o ln ą  i  n ie p o d le g łą ” . 9 J . p o l­
s k i d la  k l .  5. 11 J . p o lsk i d la  k l. 
3 lic . 13.25 J . p o ls k i — „ K o r d ia n ” . 
15.55 O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k .) .
16.30 T V  K lu b  S e n io ra  (k .)  16.50
S tu d io  T V  M ło d y c h  „ M y s z ” . 17.40 
S k a rb ie c . 18.10 F ilm  a n im o w a n y  
„ S tru ś  p ę d z iw ia t r  p rz e d s ta w ia ” .
18.30 S k o ja rz e n ia . 18.50 D o b ra n o c . 
19 W y s tą p ie n ie  am b a s a d o ra  S o c ja ­
l is ty c z n e j R e p u b lik i W ie tn a m u . 19.10 
D o m  i  m y . 19.30 D z ie n n ik . 20.10 F ilm  
T V . 21.25 P ro g ra m  w o js k o w y  „ R e ­
d u ty  w rz e ś n ia ” . 21.55 Ś le d z tw o  zo ­
sta ło  w z n o w io n e . 22.25 F ilm  dolcum . 
„ P i lo t  M a re s z ”  (k .) .  22.50 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I
10 Ś le d z tw o  zo sta ło  w z n o w io n e  (k .) .
10.30 „ S k a rb ie c ”  (k .) . 11 S k o ja r z e ­
n ia  (k .) .  11.20 F i lm  „ P i lo t  M a re s z ”
11.45 D z ie n n ik . 16.40 P ro g ra m  d n ia .
16.45 J . ro s y js k i. 17.15 F irn  ang. 
„ D a w id  C o p p e r f ie ld " . 18.10 P ro g ra m  
p u b lic y s ty c z n y . 18.35 F ilm  T V  f r .  
„ P a w e ł i  W ir g in ia ”  19.10 P ro g ra m  
lo k a ln y . 19.30 D z ie n n ik  (k .) .  20.10 
W to r e k  m e lo m a n a  — s p o tk a n ie  z 
J . M a k s y m iu k ie m  i p o lska o r k ie ­
s tra  k a m e ra ln a  (k .) . 21.15 „24 go d z i­
n y ” .  21.25 K lu b  f i lm o w y  „ G e r -  
v a is e ” .

U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  I I
14.10 W ię c e j,  le p ie j , n o w o cze śn ie j. 
14.25 M u z y k a  S c h u b e r ta . 15.05 X V  
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l „ W r a t i -  
s la v ia  C a n ta n s ” . 15.20 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 16 Ś p ie w a  
C h a rle s  A z n a v o u r . 16.10 M u z y k a  
p o lska u b ieg łeg o  s tu le c ia . 16 40 „ Ż o ł­
n ie rz e  z  W e s te rp la t te ” . 17 B la s k i 
i  c ie n ie  m u z y k i ja z z -ro c k . 17.20 N o ­
t a t n ik  k u l tu r a ln y .  17.30 „ W  te  d n i  
w rz e ś n io w e ” . 18 „ P o la c y  la u re a ta ­
m i M ię d z y n a ro d o w y c h  K o n k u rs ó w  
M u z y c z n y c h ” . 18.25 P le b is c y t S tu d ia  
„ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia . 18.40 R a­
d io w e  s p o tk a n ia . 19 R a d io w y  L e k ­
s y k o n  S m y c z k o w c ó w . 19.40 D ź w ię ­
k o w y  p la k a t  r e k la m o w y . 19.55 P rz e ­
z o rn y  za w sze  u b e zp ie czo n y . 20 X V  
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l O r a to r y i -  
n o -K a n ta to w y . 20.50 S a ld o  p a n ie  
d y re k to rz e . 21.10 C .d . k o n c e r tu .  
22 J a r m a r k  c u d ó w . 23 „ D o  dziś  
b lis c y  — S te fa n  S ta r z y ń s k i” 23.35 
Co s ły c h a ć  w  św ie c ie . 22.40 Jazz n a  
d o b ra n o c .
P R O G R A M  I I I
14 W  to n a c j i  T r ó jk i .  15.05 K ra jo b ra z  
p o ls k i w  m u z y c e . 16 W a k a c je  ze 
s w in g ie m . 16.40 P od d a c h a m i sześciu  
k a m ie n ic . 17.05 M u z y c z n a  poczta  
U K F . 17.40 O d k u rz o n e  p rze b o je . 18.10 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.30 C zas  
re la k s u . 19 C o d z ie n n ie  pow ieść . 19.35 
O p e ra  ty g o d n ia  C la u d io  M o n te v e r ­
d i „ O r fe u s z ” . 19.50 K o n ta k t .  20 
60 m in u t  n a  g o d z in ę . 21 Z a p o m n ia n e  
k o n c e r ty  fo r te p ia n o w e . 22.08 G w ia ­
zda s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T rz y  
k w a d ra n s e  ja z z u  —  ak tua ln o śc i.2 3  
„ K a le n d a rz ”  — w ie rs ze  o po rac h  
ro k u . 23.05 W  to n a c j i  T r ó jk i .  24 M ie ­
d z y  d n ie m  a snem .
P R O G R A M  IV
13.5G T u  S tu d io  S tereo . 14.45 P ieś ń  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j. 15.05 W  J e z io ­
ra n a c h  15.40 K s ią ż k i do k tó ry c h  
w ra c a m y  „ F e r d y d u r k e ” . 16.05 P rze d  
p ie rw s z y m  d z w o n k ie m . 16.25 O lim ­
p ia d a  ję z y k a  ro s y js k ie g o . 16.40 
P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 
16.55 N as ze  s p ra w y . 17 M u zy c zn e  
ro zm a ito ś c i s te re o . 17.30 S zc zec iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 K a le jd o s k o p  
n a u k i. 19 E k o n o m ia  n a co d z ie ń . 
19.35 J . ro s y js k i. 19.30 W o lfg a n g  
A m ad e u sz  M o z a r t . 20.35 M u z y k a  
K a ro la  S z y m a n o w s k ie g o  w  n a g ra ­
n ia c h  Je rze go  G o d z is zew s k ieg o . 21.55 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  m u z y k i p o l­
s k ie j. 22.15 „ W rz e s ie ń  1939 ro k u  
m o ż liw o ś c i i  re a lia ” .

S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  —  I I  P o m o rz a n y  +  Z d u n o ­
w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r ­
g i; W E W N  —  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 — 18—7; 
D O R O S Ł Y C H  —  Je dnośc i N a ro d o ­
w e j  12 —  g. 20— 7; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  Je dnośc i N a ro d o w e j 12 
—  g. 20—7; N a d  O d rą  18 — g. 8—19- 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  
g 8—20 
A P T E K I
P L .  G R U N W A L D Z K I 42 (d od . od­
t r u t k i  i t le n )  — te l. 345-51; M IC K I E ­
W IC Z A  101 —  t e l .  730-44; A L . W Y ­
Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012;
S T O Ł C Z Y N . N /O d rą  20 — te l.
239-422; Z D R O J E , B a t . C h ło p s k ic h  —  
t e l .  612-973.
IN F O R M A C J E  
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 
i  446-46 — g. 7—21.
U S Ł U G O W A  —  te l. 428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E J O W A  —  t e l  935.

R A D I O
P R O G R A M  I

14 S tu d io  „ G a m a ” . 14.20 S tu d io  R e ­
la k s . 14.25 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 K o ­
re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 15.10 S tu ­
d io  „ G a m a ” . 16 T u  J e d y n k a . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18 T u  J e d y n k a . 18.25 
N łe  t y lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n ­
c e r t  ży c ze ń . 19 15 Z  t e le w iz y jn e j p ię ­
c io lin ii .  19.40 „ R o z s z u m ia ły  się  
w ie rz b y  p ła c zą c e ”  — P ie ś n i I I  w o j­
n y  ś w ia to w e j. 20.05 S ia d e m  nas zyc h  
in te r w e n c j i .  20.10 P o p u la rn e  n a g ra ­
n ia  w y b itn y c h  w o k a lis tó w . 20.35 G o ­
śc ie  n as zy c h  e s tra d . 21.05 K ro n ik a  
sp o rto w a . 21.15 P rz e b o je  trz e c h  po­
k o le ń . 22 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.20 
T u  ra d io  k ie ro w c ó w  22.23 M a g a z y n  
K u lt u r a ln y  23 W ita  W as  P o ls k a . 
23.59 K o n ie c  p ro g ra m u  i  h y m n . 0.06 
K a le n d a rz  K u l t u r y  i  N a u k i  P o l­
s k ie j.  O .ll N o c  z  m e lo d ią  i  p iose nka  
z  K o s z a lin a .

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  godz. 22.15 n i 

tra s ie  K a r k o w o —K a n ia  g m . C h o c i­
w e l 1 6 -le tn i D a r iu s z  O . z K ra k o w a ,  
n ie  p o s ia d a ją c  p ra w a  ja z d y  p ro w a ­
d z ił m o to c y k l , .M Z ” , n a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j z u szk o d zo n y m i ś w ia t ła m i,  
s k o ro  n ie  z a u w a ż y ł s to ją ce g o  n a  
poboczu , p ra w id ło w o  o św ie tlo n eg o  
„ S ta r a ” . M o to c y k l is ta  c a ły m  p ędem  
w p a d ł n a  sam ochód  i  p o n ió s ł ś m ie rć  
n a m ie js c u .

N IE D Z IE L A . W  M o rzyczynde n a  
je z io rz e  M ie d w ie  u to n ę ła  26 -le tn ia  
S ta n is ła w a  K . ze  S ta rg a rd u . K o b ie ­
ta  w y p ły n ę ła  k a ja k ie m  w  to w a ­
rz y s tw ie  27 -le tn ie g o  P io t ra  K . i  29- 
le tn ie g o  L o n g in a  R . N a d m ie rn ie  
obcia.żony k a ja k  w y w ró c i ł  się na  
ś ro d k u  je z io ra . O b u  m ę żczy zn  zdo ­
ła n o  u ra to w a ć . P io t ra  K .  i  L o n g in a  
R . z a tr z y m a ła  m il ic ja  do  d y s p o zy c ji 
p ro k u ra to ra .

N A  U L . M ilc z a ń s k ie j spad ł z w ia ­
d u k tu  k o le jo w e g o  14 -le tn i Ja ce k  
L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ch łopca  
do s z p ita la  n a  G o lę e in ie .

W  K L IN IC E  P A M  n a P o m o rza ­
n ac h  p rz e b y w a  m ie s zk a n k a  L u b ie -  
szy n a  (m ie jsc o w o ść  pod s zc zec in e m ), 
S te fa n ia  P . J a k  w y n ik a  z u s ta le ń  
le k a rs k ic h , k o b ie tę  p o b ił p ija n y  
m ą ż. S p ra w ą  z a ję ła  się m il ic ja .

U  Z B IE G U  u lic  G ry fi f ts k ie j i  S t r u ­
ga w  D ą b iu  doszło  d o  zd e rze n ia  
„ S y re n y ” z d u ż y m  „ F ia te m ”  S Z D  
6477, k tó re g o  k ie ro w c a  M ic h a ł Sz. 
nde u d z ie l i ł  p ie rw s ze ń s tw a  p rz e ja ­
zd u . P a s a że ra  „ S y re n y ”  W ale n te g o  
W . z a b ra ło  p o g o to w ie . Lże jszy ch  
o b ra że ń  d o z n a li te ż  o b a j k ie ro w c y .  

I N a  u l. M ie s zk a  I  w p a d ł w  poślizg  
i  ro z b ił się o la ta rn ię  sam ochód  
o sobow y „ B M W ”  re je s tr a c ji R F N .  

I P ro w a d z ą c a  w ó z  J ó z e fa  P . z D u is ­
b u rg a  z ła m a ła  rę k ę . (ap)

M G R  —  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a  465-41.

D O C H O D Z Ą C A  o o ie -  
k u n k a  do  1- ro c z n e j d z ie ­
w c z y n k i —  p o trze b n a . 
H e rb o w a  15/1.

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  do  ro czn e g o  d z ie c k a . 
O s ied le  P rz y ja ź n i,  te l. 
737-22,
P O T R Z E B N A  z a ra z  po­
m oc fa c h o w a  do n ie ­
m o w lę c ia  od godz. 8— 15. 
1 M a ja  24/24.

W ie lk a  25 c z y n n e  w  
godz. 8— 17, w  n ie d z ie lę  
od 9— 12. T V  c za rn o ­
b ia ła  te l. 356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l. 359-55. G w a ­
ra n c ja  6 m ie s ię c y .

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i
22- 38-32.

T E L E P O G O T O W IE  —
R o m a n  Szczęsny. te l.
23- 23-56.

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34. 
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D z iw u ls k i
22-24-34.

T A P E T O W A N IE  i  m a ­
lo w a n ie  m ie s zk a ń  —  
W ło d z im ie rz  B o g us ła w ­
sk i. te l. 46-667.

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — R ys zard  Ł y ­
s a k o w s k i 424-53.

T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  —  M a r ia n  F iu k  
te l. 231-765.

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  —  E d ­
w a rd  S k o cze k  —  te l. 
233-501.

R Ó 2 N E  M E B L O S C IA N K I p o leca N A P R A W A  b ila rd ó w  e -
s k le p  p rz y  u l.  U ła ń -  le k try c z n y c h  —  B o g u -  

P O G O T O W IE  T e le w iz y j -  s k ie j. S zc zec in -fc e le ch o - s ła w  P a w lik  te l. 730-94. 
n e W P H W  S zc zec in  u l.  w o .

N IE R U C H O M O Ś Ć

S P R Z E D A M  d z ia łk ę  10- 
-a ro w ą , o g ro d zon ą , n a ­
d a ją c ą  się pod b u d ow ę  
w a rs z ta tu  lu b  n a fe rm ę  
z w ie rz ą t  fu te rk o w y c h .  
P ilc h o w o . u l.  W ie js k a  5

M A S Z Y N Y  do d re w n a  
( f r e z a r k a ,  g ru b o śc ió w -  
k a )  — B ożena K u c z y ń ­
s k a , G r y f in o , A s n y k a  
31/7. te l. 25-91.

P IE C  c.o 0,9 m  k w .,  
t e l .  438-30 od godz. 
11— 19.

W O Ł G Ę  C o m b i, ta n io  
D ę b n o  L u b u s k ie . u l. 
W ie s ła w a  30/8. te l. 763. 
w  godz. 15—18.

C Z A R N E  p u d e lk i, m i ­
n ia tu r k i .  K o m u n y  P a ­
ry s k ie j 6/6.

P Ł A S Z C Z  tu re c k i.  O f ia r  
O ś w ię c im ia  18—78. godz. 
16—21.

P O K Ó J  do w y n a ję c ia ,  
s a m o d z ie ln y , z w y g o d a ­
m i —  Pog o d n o . te l.  
717-29.

Ł Ó D Ź  —  c e n tru m . 2 
p o k o je  z k u c h n ia , spół­
d z ie lc ze  z w y g o d a m i, 
z a m ie n ię  na podobne w  
S zc zec in ie  O f e r t y  17871 
B iu ro  O g łoszeń  Szcze-

2 U C Z E N N IC E  poszu­
k u ją  p o k o ju , n a jc h ę t ­
n ie j  w  ś ród m ieś c iu , 
częśc iow o  w  z a m ia n  za 
pom oc osobie sta rsze j. 
O f e r t y  17863 B iu ro  O g ło  
szeń S zczec in .

M A Ł Ż E Ń S T W O  (c z ło n ­
k o w ie  s p ó łd z ie ln i m ie sz  
k a n io w e j)  p o szu k u je  
p o k o ju  n a  o k re s  1—2 
la t .  42-002 po godz. 17.

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N I!  W ie le  in te ­
re s u ją c y c h  o fe r t  m a t r y ­
m o n ia ln y c h  posiada  
P ry w a tn e  B iu ro  „ V e ­
n u s” . K o s z a lin . C z a r­
n ie c k ie g o  7. O f e r t y  p rze  
s y ła m y  b ły s k a w ic z n ie .

U S Ł U G I m a try m o n ia l­
n e  p ro w a d z i psycho log . 
D y s k re c ja  za p e w n io n ą . 
„ J u n o n a ” . .  P rz e m y ś l, 
s k ry tk a  148.

Annie Waszkielewicz.
w y ra z y  serdecznego w spó łczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i 

O J C A
s k ła d a ją :

d y re k c ja , POP, R ada Z a k ła ­
d ow a , oraz k o le ż a n k i i  k o ­
le dzy  z B iu ra  P ro je k tó w  
B u d o w n ic tw a  K om un a lne g o  
w  Szczecinie.

P rz y ja c io ło m , w s p ó łp ra c o w n ik o m , 
sąs iadom  oraz  w s z y s tk im , k tó rz y  
o k a z a li nam  w ie le  g łębokiego  
w spó łczuc ia  i  u c z e s tn ic z y li w  o s ta t­
n ie j d rodze  naszego na ju ko cha ń sze ­

go M ęża, O jca , D z iadka

Mariana Barańskiego
serdeczne p od z ię kow an ia  s k ła d a ją  

Ż O N A , S Y N , S Y N O W A , W N U C Z K A

Sąsiadom , p rz y ja c io ło m , zn a jo m ym , 
K o łu  E m e ry tó w  i  R enc is tów  p rzy  
F U B  „H y d ro m a  B u m a r”  w  Szcze­
c in ie , R adzie  Z a k ła d o w e j o ra z  n a j­
b liższe j ro d z in ie  —  za okazane 
w spó łczuc ie , za serce, k w ia ty  i  
u d z ia ł w  o dp ro w a dze n iu  do m ie jsca  
w iecznego spoczynku  naszego u k o ­

chanego M ęża, T a tu s ia  i  D z iadka  
-  śp.

Józefa Dziedzica
gorąco  d z ię k u ją  pog rążen i w  s m u t­

k u  i  ża łob ie
Ż O N A , D Z IE C I I  R O D Z IN A

Pracownicy poszukiwani
a ń ? tw

C u k ro w n ia  „ G r y f ic e ”  —  78-300 G ry fic e , u l. F a ­
b ry c zn a  2. C u k ro w n ia  „ K lu c z e w o ”  — 73-138 
S ta rg a rd  Szcz., u l.  G łó w n a  1. C u k ro w n ia  
„S zc ze c in ”  —  71-004 S zc zec in , u l. C u k ro w a  «S 

p ra c o w n ik ó w  sezonow ych  
n a  o k re s  k a m p a n i i c u k ro w n ic z e j na s ta no w is ­
k a :  W ag o w yc h , p ro c e n tm is trz ó w , p o m o cy W a­
g o w yc h  o ra z  ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a l i f ik o w a ­

nyc h .
W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  w g  U Z P  P rze m y s łu  

C u k ro w n ic ze g o .
P ra c o w n ic y  sezo n o w i o t r z y m u ją  d o d a tk o w o :
— z a m ie js c o w i:  b e z p ła tn y  p rz e ja z d  z m ie jsca

za m ie s z k a n ia  i  p o w ro tn y  po p rz e p ra c o w a n iu  
c a łe j k a m p a n i i ,  b e z p ła tn e  z a k w a te ro w a n ie  
w  H o te lu  R o b o tn ic z y m  lu b  w  k w a te ra c h  
p ry w a tn y c h . ,

—  o b ia d y  w  s to łó w c e  z a k ła d o w e j po c e n ie  u l­
g o w e j. . , ,

—  b e z p ła tn ie  —• od z ież  o c h ro n n ą  i  roboczą .
—  u d z ia ł w  n a g ro d a c h  z za k ła d o w e g o  fu nd u s zu  

n ag ró d , po n ie n a g a n n y m  p rz e p ra c o w a n iu  
c a łe j k a m p a n i i  c u k ro w n ic z e j. 2622-K

ZA K ŁA D Y  CHEM ICZNE „POLICE” 
w Policach k. Szczecina

przyjmują stale mężczyzn do przyuczenia 
w  zawodzie

£  aparatowego procesów chemicznych.

P onadto  z a tru d n ią  w  now o  b u d o w a n y c h  w y tw ó rn ia c h :

ś lu sa rzy  +  spaw aczy 4^ e n e rg e ty k ó w  +  p a la czy  k o tłó w  
w yso ko p rę żn ych  ^  e le k tro m o n te ró w  4  a p a ra to w y c h  p ro ­

cesów chem icznych .

P raca  bezpośredn io  w  p ro d u k c ji w  sys tem ie  p ła c y  d n ió w - 
k o w o -p re m io w y m . P ra c o w n ic y  o trz y m u ją  odzież ochro-nną* 
p o s iłk i re g en e racy jne , d e p u ta t w ę g lo w y  o raz n a g ro d y  rocz­
ne z zak ładow ego  fu n d u s z u  n ag ró d , d od a te k  za staż p ra c y  

w  p rze m yś le  ch em icznym .

O sobom  z a m ie js c o w y m  za p e w n ia m y  z a k w a te ro w a n ie  w  h o te lu  ro ­
b o tn ic zy m . D o ja z d  do p ra c y  ze S zczec ina i  P o lie  z a k ła d o w y m i  

ś ro d k a m i lo k o m o c ji.
Z a k ła d  posiada w ła s n ą  s to łó w k ę , p rzy c h o d n ię , o ś ro d k i w y p o c z y n ­
k o w e , k lu b  s p o rto w y , ż ło b k i i p rzed s zko la  o ra z  w ła s n e  osied le  

m ie s zk a n io w e .

P ra c o w n ic y  są p rz y jm o w a n i do p ra c y  b e t s k ie ro w a ń  £ 
U rzęd u  Z a tru d n ie n ia . D o p ra c y  p rz y jm u je  o raz u dz ie l«  in ­
fo rm a c ji W y d z ia ł K a d r, p o k ó j n r  26. D o jazd  ze Szczeciną 

au tobusem  W P K M  z p la c u  H o łd u  P rusk iego .
2804-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A  K o m b in a t
w  ¿z * e , ir , t  R E D A K C J A  t A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zc zec in  pl. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k ry tk a  D o cztrw a  70-952 R E D A G U J E  K O I E O IU M  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-81 »eure  

- t a r ia i  red n a c ze ln y  457-41 s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 'w e w n  83) d zia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rs k i *¿171 dzts 
i c z y te ln ik a m i 45fi-2i B iu ro  O głoszeń 394-34 -ed  p o ra n n a  (po  godz 6) 22-40-28 i 22-42-50 d a lek op isy  22-40-58 P re n u m e ra tę -  ns k r

p o r to w y  379 50 d z ia ł łą c zn o ś ć  
p rz y jm u ją  O d d z ia ły  RSW  P ra sa— K s ią ż k a —

R u c h ’ o raz U rzę d y  P o c zto w e d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis top a d a  na s ty cze ń  I k w a r ta ł ! pó łro cze  ro ku  n as tępnego  na c a ły  rok n as tę p n y  a r  dn ia  ^  ks za e g o  ¡ą
d c p rzę d za la c e g e  okres o re n u m e ra ty  n a  pozostałe o k re s y  ro k u  b ie żąc eg o  C en a  p re n u m e ra ty  roczne.*, -  312 z ł Z a k ła d y  D rąc y in s ty tu c ie  ; o rg a n iz a c je  sk faaa za _
u« n re n u m e r» te  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  RRW  a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n»* m a  »eeo O d d z ia łu  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a o m ia . - 
re to rz y  in d y w id u a ln i Wv ła c z n ie  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bad ż  u d o rę c z y c ie li P re n u m e ra tę  ze z le ce n iem  w vsv»k* ts g ra n ic e  k» 6 ra  es» o tO ,f>rc c
„ P r a s a - K s ią ż k ą — R u c h ” C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  «u. T o w a ro w a  2* 00-958 W a rs za w a  k o n t r  P K O  n r 1531-71 N r in d ek su  ł  *
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Dziś rano w Szczecinie W  poczuciu więzi społecznej

Życie wróciło do normy
C H O C  D Z IS IE J S Z Y , w czesny p o ran ek  b y ł p o c h m u rn y , w ie ­

lu  szczecin ian  o bu dz iło  się w  d ob rych  n a s tro ja c h . W ie d z ie li, ze 

życie-' w  m ieśc ie  p ow raca  do n o rm y .

D Z IŚ  R A N O  w y je c h a ły  na p u s tych  zasobn ików , a zab ic rze- 
* ra s y  303 tra m w a je . m y  je  d ru g im  ku rse m .

•— N o rm a ln ie  w y je c h a ły  też 
a u to bu sy . N a lin ia c h  je s t obec­
n ie  251 w ozów , c z y li d o k ła d n  e 
ty le  i le  p o w in n o  b yć  M a m y  
też  —  na  w s z e lk i w yp ad e k  — 
re z e rw y  po ja zd ów . Z  tego ze­
s ta w ie n ia  —  m ó w i „ K u r ie ro ­
w i ”  z-ca d y re k to ra  W P K M  A . 
A -nczykow sk i —  w y n ik a ,  że d z i­
s ia j m ieszka ńcy  m ias ta  n ie  po­
w in n i m ie ć  w ię kszych  k ło p o tó w  
z k o m u n ik a c ją .

O  G O D Z IN Ę  W C Z E Ś N IE J 
n iż  n o rm a ln ie  w y je c h a ły  n a to ­
m ia s t n ie k tó re  b ry g a d y  M PO .

—  M u s im y  — p o w ie d z ia ł nam  
d y re k to r  M ie js k ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  O czyszczania  Ja n  B a ­
ra n o w s k i — ja k  n a js z y b c ie j 
n a d ro b ić  11-dn iow e, za leg łośc i w  
u s u w a n iu  o dpadków . W  te j 
c h w i l i  p ra c u je  ju ż  31 b rygad  
ty le  i le  w  n o rm a ln y m  d n ia . Za 
k ilk a n a ś c ie  m in u t  w y je d z ie  tak  
że d o d a tk o w y  po jazd , k tó rego  
obsługę s ta n o w ić  będzie zespól 
m e c h a n ik ó w  p ra c u ją c y c h  w 
warszta tach»

—  Po p o łu d n iu  - -  k o n ty n u ­
u je  nasz ro zm ó w ca  —  o trz y ­
m a m y pom oc z R e jo no w ych  
P rz e d s ię b io rs tw  G o sp o d a rk i K o  
m u n a la c j z te re n u  w o je w ó d z ­
tw a . P rz y je d z ie  10 w o zów  do 
u suw a n ia  o dp ad kó w  s ta łych  i 
7 —  do p rzew ozu  fe k a lió w . B ę­
dzie to  duży  za s trz y k  sp rzę to ­
w y . L iczę , że do  c z w a rtk u  po ­
w in n iś m y  n a d ro b ić  w szys tk ie  
za leg łośc i w  d z ied z in ie  oczysz­
czan ia  posesji m ieszka ln ych , a 
do  sobo ty  —‘ u p rz ą tn ie m y  
w s zys tk ie  u lic e  i  te re n y  p rze d ­
s ię b io rs tw . Z  pow o d u  b ra k u  
k ie ro w c ó w  n ie  będziem y u ru ­
c h a m ia li p o le w a re k  do z m y w a ­
n ia  je z d n i, lecz ty lk o  z a m ia ­
ta r k i

—  M a m y  też —  ko ńczy  d y ­
re k to r  B a ra n o w s k i —  prośbę 
do w s z y s tk ic h  dozo rców  b u d y n ­
k ó w  m ieszka ln ych . C h od z i o to, 
b y  m a k s y m a ln ie  p rzysp ieszyć 
u suw a n ie  odp ad kó w  ze ś m ie t­
n ik ó w . O tóż nasze b ry g a d y  za­
b ie ra ć  będą przede w s z y s tk im  
p e łne  k o n te n e ry . O d p a d k i roz­
sypane w o k ó ł ś m ie tn ik ó w  w in ­
n i dozo rcy  sam i za ładow ać do

N IE  B Y Ł O  D Z IŚ  w ię kszych  
k o le je k  p rzed  szczecińsk im i 
sk le p a m i sp ożyw czym i. W szyst­
k ie  p u n k tu a ln ie  rozpoczę ły  p ra ­
cę.

—  M a m y pod d os ta tk iem  
ch leba , m le k a  i n a b ia łu  — m ó ­
w i nam  Ire n e u s z  Z ie liń s k i,  k ie ­
ro w n ik  sam u n r  233 p rz y  u l. 
L e le w e la . —  W szys tk ie  dos ta ­
w y  p o d s ta w o w ych  a r ty k u łó w  
spożyw czych  d o ta r ły  d z iś  b a r­
dzo p u n k tu a ln ie , a ich  w ie lk o ­
ści są zgodne z z a m ó w ie n ia m i. 
N ie s te ty , b ra k u je  nam  i i is k tó  
ry c h  g a tu n k ó w  p ieczyw a. C ho­
d z i zw łaszcza o ch leb  s łodow y
i ra z o w y  na m iodz ie . Tera? je d ­
n a k , g dy  s y tu a c ja  w ró c iła  do 
n o rm y , m a m  n ad z ie ję , że dosta­
n ie m y  i  te  a s o r ty m e n ty .

—  P rzez  c a ły  ten  czas nasz 
t ra n s p o rt s p is y w a ł się po p ro ­
s tu  w zo row o . M a m  n ad z ie ję , że 
i  te ra z  n ie  będz iem y m ie li po ­
w o dó w  do n a rzeka n ia  na jego

pracę. T o  sam o d o tyczy  zresztą 
za op a trzen ia  w  w y ro b y  g a rm a ­
ż e ry jn e . Proszę s p ra w d z ić  — 
m a m y  na  s to isku  duży  w y b ó r 
różnego ro d z a ju  p o tra w  i  w ę ­
d lin .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  tego  po ­
ra n ne go  rekonesansu  nasuw a 
się m a ła  re f le k s ja . S ło w a  u zna ­
n ia  na leżą , się ty m  w s z y s tk im  
p ra c o w n ik o m  h a n d lu  i p lacó ­
w e k  m ie js k ic h , a także  e le k ­

tro w n i o ra z  g azow n i, k tó re  w  ty c h  
tru d n y c h  dn ia ch  t rw a ły  na 
sw o ich  s ta n o w iska ch  p ra cy . Ich  
pos taw a  zaw ędow a , z ro zu m ie n ie  
ro li ja k ą  w y p e łn ia ją  w  życiu  
w ie lk ie g o  m ias ta , zas ługu ją  na 
nasze serdeczne podz iękow an ie .

Dyżur MKKS
D Z lS , 1 w rześn ia  b r. w  

godz. od 16 do 18 w  sa li 
n r  159 gm achu U rzędu  
M ie js k ie g o , p l. D z ie rż y ń ­
skiego  1 ( I  p.), odbędzie się 
« o le jn y  d y ż u r cz ło nkó w  
M ie js k ie g o  K o m ite tu  K o n ­
t r o l i  S po łeczne j. T e le fon  
n r  22-00-89.

Nie przerywajmy 
łańcucha życzliwości!

M A M Y  Z A  S O B Ą  trzyn aśc ie  
t ru d n y c h  d n i,  tru d n y c h , a le  i  
d o n io s łych , będących  sp ra w ­
d z ian e m  d la  w s z y s tk ic h  P o la ­
kó w . Z d a liś m y  go chyba  na p ią t  
kę  —  Spokojem , ro zsą dk ie m , do 
b rą  u>olą i  w za je m n ą  ży c z liw o ś ­
cią. P rz y k ła d y  te j  o s ta tn ie j z 
m in io n y c h  d n i m ożna b y  m n o ­
żyć.

W  ro z le g łe j, w ie lk ie j ag lom e­
ra c ji,  g d y  s tanę ła  k o m u n ik a c ja  
m ie js k a , k ie d y  o dc z u liś m y  ja k  
t ru d n o  bez n ie j żyć n o rm a ln ie , 
ty lk o  ła ńcu ch  lu d z i ż y c z liw y c h  
s p ra w ia ł,  iż  m n ie j d o tk liw ie  do 
z n a w a liś m y  w s z y s tk ic h  sp ię trz o ­
n ych , z w ie lo k ro tn io n y c h  tru d n o ś  
c i co dz iennych . Z m o to ry z o w a n i 
szczecin ian ie  p rz y s z li z w ła s n e j 
in ic ja ty w y  z pom ocą ty m , k tó rz y  
pieszo sz li ra n o  do p ra cy , gdyż  
ic h  dz ia ła ln o ść  n iezbędna b y ła  
nam  w s z y s tk im . P o d w o z ili m a t­
k i  odnoszące d z ie c i do ż ło bkó w , 
o dp row adza jące  do p rze dszko li, 
z a b ie ra li u czn ió w  sp ieszących  
na le kc je , z a w o z ili do d om ów  
k o b ie ty  z s ia tk a m i p e łn y m i za­
k u p ó w . L e p ie j n iż  zw y k le , m i­
m o  tru d n y c h  w a ru n k ó w , p ra co ­
w a ł h a n d e l o raz  t ra n s p o rt zao­
p a tru ją c y  sk le p y  w  n iezbędne  
a rty k u ły .  P ra c o w n ic y  ty c h  służb

k tó re  m u s ia ły  fu n k c jo n o io a ć  d la  
naszego d ob ra , n ie  l ic z y l i  cza­
su. Często sp ęd za li na p o s te ru n  
ku  p ra c y  po k ilk a n a ś c ie  godzin  
dz ienn ie .

Podczas m in io n y c h  dw óch  t y ­
g o d n i o dczu w a ło  się o w ą  w ię i j  
życz liw ość  i  b ra te rs tw o  łączące  
ca le  społeczeństwo. S ło w a  O j­
czyzna, ro d a k  n a b ra ły  g łębsze­
go znaczenia. Jest to  w a rto ść , 
k tó r e j n ie  sposób p rzecen ić . C ho  
d z i ty lk o  o to. a by  i  te raz  w a r­
tośc i ty c h  n i? z a tra c ić  w  co­
d z ie n n ych  d ro b n y c h  k ło p o ta ch  
i  radośc iach , w ś ró d  b ieżących  
sp raw . O ne b ow iem  m ogą n a ­
dać n o w y  w y m ia r  nasze j rz e ­
czyw is to śc i.

Dz iś , k ie d y  nadszed ł czas p ra ż  
cy  i  re f le k s ji,  p o s ta ra jm y  się 
tego, zrodzonego sp on tan iczn ie  
w  c h w ila c h  p ró b y , ła ńcu ch a  
w z a je m n e j życz liw o ś c i, zrozum 
m ie n ia  i  poczucia  łączących  nas 
w ię zó w  n a ro d o w y c h  n ie  p rze ­
ry w a ć .

Nowe ceny 
owoców i warzyw W  N IE D Z IE L Ę  szczecin ian ie  t łu m n ie  o d w ie d z a li P a rk  K a s p ro w ic z a , w y p o c z y w a li w  dom ach, 

i ośród  ro d z in  i  b lis k ic h . (F o to  —  Zb . J o d k o w s k i)

Niedziela 
na Jarmarku 
Jagiellońskim
W C Z O R A J  o g o d z in ie  19 ra d io w ę ­

zeł J a rm a rk u  J a g ie llo ń s k ie g o  o g ło ­
s ił w szem  i  w obec , że  ta  n a jw ię k ­
sza im p re z a  h a n d lo w a  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  za k o ń c zy ła  teg o ro czn ą  
d zia ła ln o ś ć . Z a c z y n a ją  w ię c  od d z i­
s ia j z n ik a ć  z ja rm a r k o w y c h  tra s  
s tra g a n y , k r a m y , k a w ia re n k i itp .  
Część w y s ta w c ó w  spoza S zczec ina  
,;uż o p u śc iła  nasze m iasto .

P rz y p o m n ijm y  w ię c , że teg o ro cz­
na o fe r ta  h a n d lo w a  p rzy g o to w a n a  
p rze z  szc zec ińskie  p rze d s ię b io rs tw o  
w y n io s ła  100 m in  z ł. S p o ry m  u z u ­
p e łn ie n ie m  te j  k w o ty  b y ła  w a rto ś ć  
p ro d u k tó w  w y s ta w ia n y c h  tu  ( i o -  
c zy w iś c ie  sp rze d a w a n y c h ) p rzez  sek­
to r  p r y w a tn y  i  rze m io s ło .

D o  s p ra w  J a rm a rk u  J a g ie llo ń s k ie ­
go p o w ró c im y  n ie b a w e m  i pośw ię ­
c im y  m u  w ię c e j m ie js c a  n a ła m a c h  
nas ze j g aze ty .

(M)

Na grzyby i nie tylko
M IN IO N A  n ie d z ie la  u p ły n ę ła  w ie ­

lu  szc ze c in ia n o m  pod zn a k ie m  w y ­
p ra w  w  p o d szczec ińsk ie  la s y . .  C e­
le m  ja k  co ro k u  o te j  p o rże  b y ło  
g rz y b o b ra n ie , a w ilg o tn a  i  c ie p ła  
o s ta tn io  a u ra  s p ra w iła , że g rz y b ó w  
n ie  z a b ra k ło . P rz e w a ż a ły  p o d g rzy b ­
k i ,  t r a f ia ły  się ró w n ie ż  m a ś la k i i  
k o ź la k i,  a n ie k tó rz y , z n a ją c y  odpo­
w ie d n ie  m ie js c a  p rz y w ie ź l i  ró w n ie ż  
t ro fe a  n a jc e n n ie js ze  — p ra w d z iw ­
k i .  A le  n ie  t y lk o  g rz y b y  b y ły  ce­
le m  w y p ra w . W  o k o lic z n y c h  la sach  
m o żn a  zn a le źć  p o n a d to  d o jr z a łe  ju ż  
je ż y n y  i b o ró w k i-b ru s z n ię e . O w o c e  
te  cieszą się o g ro m n y m  u zn a n ie m  
p a ń  d o m u , g d y ż  p rz e tw o ry  n a z i ­
m ę  z  n ic h  w ła ś n ie  są z n a k o m ite .

(su)

Drewno bez tajemnic
P A Ń S T W O W A  K O M IS J A  C E N  U - 

s ta li ła  n o w e  c e n y  w a rz y w  1 o w o ­
ców ; o b o w ią z u ją c e  p rze d s ię b io rs tw a  
h a n d lu  usp o łe czn io n e go  o ra z  n ie us po  
łe c z n io n e  je d n o s tk i h a n d lo w e  od 
1 w rz e ś n ia  b r .:  z ie m n ia k i k g  5.50 z ł, 
a r b u z y  12 z ł, b rz o s k w in ie  40 z ł, 
g ru s z k i o d m ia n  le tn ic h  12 i  20 z ł, 
ja b łk a  I  g ru p y  c e n o w e j 14 i  28 zł, 
ja b łk a  I I  g r . c e n o w e j 10 i  18 z ł, 
ja b łk a  I I I  g r . c e n o w e j 8.50 z ł, m o ­
re le  35 z ł, ś l iw k i  w ie lk o o w o c o w e  
14 i  25 z ł, ś l iw k i ś re d n io o w o c o w e  
8 i 11.50 z ł, ś l iw k i d ro b n o o w o c o w e  
8 z ł, w in o g ro n a  w ie lk o o w o c o w e  30 
z ł,  — z im p o r tu  35 z ł, w in o g ro n a  
d ro b n o w o c o w e  25 z ł —  z im p o r ­
t u  30 z ł, b o tw in a  p ęc ze k  3.50 z ł, bu ­
r a k i  o b c in a n e  k g  7 z ł, c e b u la  o b c i­
n a n a  20 z ł, c e b u la  ze  szc zyp io rem  
p ęc ze k  3 z ł, fa s o la  s zp a rag o w a k g  
14 i  20 z ł ,  k a la f io r y  szt. 7, 10 i  14 
z ł, k a p u s ta  b ia ła  k g  7 z ł, k a p u s ta  
c z e rw o n a  i  w ło s k a  10 z ł, m a rc h e w  
o b c in a n a  5.50 i 9 z ł, m a rc h e w  z 
n a c ią  p ęczek 3.50, n a ć  p ie tru s z k i 
ł  k o p ru  pęc zek  3.50 z l, o g ó rk i k w a -  
s z e n ia k i k g  7 i  14 z ł, o g ó rk i s a ła ­
t o w e  k g  4 i 8 z ł, o g ó rk i k o n s e rw o ­
w e  k g  16 z ł, p a p ry k a  z ie lo n a  i żó ł­
t a  k g  20 z ł, p ie tru s z k a  z n a c ią  10 
z ł,  p o m id o ry  22 i  38 z ł, z im p o rtu  
25 z ł, p o ry  20 z ł, czo s n ek 90 zł, 
r z o d k ie w k a  pęc zek  (15 szt.) 5 z ł, 
s a ła ta  g ł. 4, 5 1 7 z ł, s e le r  z nac ią  
k g  13 z ł, w ło s zczy zn a  pęc zek  10 zł, 
o g ó rk i m a ło s o ln e  k g  28 z ł, g rz y b y  
k u r k i  60 z ł, p ie c z a rk i 65 i 80 zł. 
C e n y  d o ty c zą  p ro d u k tó w  n ie  oczy­
szc zo n yc h  1 n ie  o p a k o w a n y c h .

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  
„M e b lo s p rz ę t”  n ie  n a le ży  do 
w io d ą c y c h  za k ła d ó w  p ro d u k c y j 
n ych  m ias ta . A  je d n a k  m im o  
to  p ro d u k c y jn a  d z ia ła ln o ść  te ­
go spółdzie lczego p rz e d s ię b io r­
s tw a  o d g ryw a  w ca le  pokaźną  
ro lę  w  system ach z a op a trzen io ­
w y c h  szczecińskiego ry n k u . 
P o w s ta ją  tu  b o w ie m  m e b le  o raz  
w y k o n y w a n e  są na rzecz lu d ­
ności u s łu g i s to la rs k ie , k tó re  
w  ty m  ro k u , w e d łu g  p rz y ję te ­
go p la n u , w in n y  się  zam knąć 
k w o tą  97 m in  zł.

W  c iągu  m in io n y c h  14 ta k  
t ru d n y c h  d la  nas w s z y s tk ic h  
d n i załoga „M e b lo s p rz ę tu ”  p ra ­
cow a ła . Z łożono  w  d y re k c ji po­
s tu la ty , o po w ie d z ian o  się za 
s łuszną sp ra w ą  ale ro b o ty  n ie 
p rze rw a n o

—  P ra c u je m y  p rzec ież d la  
ry n k u  —  p o w ie d z ia ł nam  dzi­
s ia j ra n o  d y re k to r  Jó ze f W o ­

la n . —  K a ż d y  d z ień  naszego 
p rz e s to ju  b y łb y  d o tk liw ie  od­
c z u w a ln y  p rzez  lu d z i,  k tó rz y  w 
naszych trze ch  sk lepach  chc ie ­
l ib y  się zaop a trzyć  w  m eble.

D z is ia j ra n o  sp o tka łem  się z 
załogą. S erdecznie  pod z ię kow a ­
łe m  w s z y s tk im  za ich  w ie lk ie  
z ro zu m ie n ie  s y tu a c ji i za w y ­
kazaną d yscyp linę . M im o  t r u d ­
ności k o m u n ik a c y jn y c h  lic z b a  
spóźn ień  do p ra c y  zm a la ła , 
p ra k ty c z n ie  n ie  is tn ia ła . U ru ­
c h o m iliś m y  nasz w ła s n y  system  
„k o m u n ik a c y jn y ”  c z y li na  c ię ­
ża ró w ka ch  za m o n to w a liś m y  
ła w k i i  w  te n  sposób te  „a u ­
to b u sy ”  z w o z iły  lu d z i z  o k re ś lo ­

n ych  p u n k tó w  m ias ta  d o . za­
k ła d ó w . M uszę pow iedz ieć, że 
d z is ia j, g dy  ju ż  k o m u n ik a c ja  
d z ia ła  n o rm a ln ie  za uw a ży łe m  w  
ś w ie t lic y , że k i lk a  osób spóź­
n iło  s ię  o k ilk a n a ś c ie  m in u t.

Je d n a k  o 7.20 ca ła  załoga 
„M e b lo s p rz ę tu ”  zn a la z ła  s ię  na 
sw o ic h  s ta n o w iska ch  p ra cy .

D z is ie jsza  p ro d u k c ja , k tó ra  
opuśc i z a k ła d y  s to la rs k ie  spó ł­
d z ie ln i będzie  m ia ła  w a rto ś ć  po 
n ad  320 tys . zł.

W  tra k c ie  ro z m o w y  z k ie ­
ro w n ic tw e m  „M e b lo s p rz ę tu ”  u - 
s łys z e liś m y  rzecz godną o dno to ­
w a n ia . P ow ied z ia no  nam  bo ­
w ie m  że:

—  N A S Z E  zadania  p lan o w e  
na b r. o k re ś la ją  p ro d u k c ję  r y n ­
k o w ą  o w a rto ś c i 97 m in  z ł. Po­
c zą tko w o  p la n  ten  w y d a w a ł sie

Więcej dla rynku

n am  b a rdzo  w y s o k i. Is tn ia ły  na 
w e t o ba w y, że będz iem y m ieć  
p ew ne  tru d n o ś c i z jego  re a li­
zac ją . I  n ie  d la te go  abyśm y  się 
o b a w ia li o m o ż liw o ś c i i  u m ie ­
ję tno śc i nasze j za łog i. T o  s ta ­
rz y  i w y t ra w n i rz e m ie ś ln ic y  
d la  k tó ry c h  d re w n o  n ie  m a ta ­
je m n i c. A le  m u s i ono b yć  w  
naszych m a g azyn ach  i  w  ha­
la ch  p ro d u k c y jn y c h . B a liś m y  
się n a jb a rd z ie j o n ie ry tm ic z -  
ność zaopatrzen ia . A le  ju z  w  
d n iu  dz is ie jszym , g dy  I I I  k w a r ­
ta ł b r. zb liża  się k u  ko ńco w i 
w szys tko  w s ka zu je  na to, że 
p la n  zostan ie  n ie  ty lk o  w y k o ­
n a n y  a le  is tn ie ją  w s ze lk ie  re ­
a ln e  p rz e s ła n k i, iż  zostan je  on  
p rzekroczony .

—  Ja ka  to  będzie  d o d a tko w a  
w ie lkość?

—  C hcem y ten  ro k  zam knąć 
k w o tą  100 m in  z ł. O znacza to, 
że na szczeciński ry n e k  t ra f ią  
m eb le  i „u s łu g i”  d o d a tko w e  o 
w a rto ś c i rzę d u  3 m in  zł.

(M acz)
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